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Przed nominacją m!n« oświaty.
Pan viceoremjer Bartel objął sta­

nowisko ministra oświaty czasowo 
i prowizorycznie. Zupełnie słusznie, 
gdyż ma inne również ważne o b o 1 
wiąrk', a nrnister oświaty powinien 
całkowicie się dc święcić swemu re 
sortowi. Wierzymy że gabinet marsz, 
P'łsudskiego jest gabinetem ostatnim. 
w tem pojęciu, *że z powrotem nie 
odda on już władzy obecnemu Sej­
mów?. Gabinet marsz. P.łsudskiego 
pozostaje z myśn o nanrawie pań­
stwa, o oaroazemu moralnem, szuka 
więc on nowych dtóg i nowych pro 
gramów

W Polityce wewnętrznej o wiele 
więcej aniżeli minister spr, we 
wnętrznych takie programowe zna­
czenie ma resort ministra oświaty. 
PanrętŁ jmy że w catej Europie, czy 
to będą walki wy n^niowe, czy wal­
ki pomiędzy doktryną sźkoły bez­
wyznaniowej Sżkoty oj artej o supre 
mację pierwiastków etycznych, czy 
walki narodowościowe, czy inne 
walki i ściereuia się poglądów ideo­
wych zawsze społyicały się na terenie 
resortu oświaty. W Poisce rakssmo 
jak gdzie.ndziej.

Stanisław Grabski.
Dlatego, aby w Ojbinerie marsz. 

Piłsudskiego zostać ministrem oświa­
ty nie wystarczy więc być dobrvm 
urzędnikiem i pos.°dać w tece wszy­
stkie certyfikaty galicyjsk.ej wytwórni 
biurokratycznej. Nie wystarcza też 
być dobrym pedagogiem i znawcą 
wychowania tizycznego, czy n o w o ­
czesnych kierunków pedagogicznych

To w Rosji mianowano r.iżjadtte- 
go ministra oświaty oiatego, że był 
dobrym klasyk.em, czy znakomitością 
w matematyce, w Austrji to był s u ­
miennym biurokratą.

Brci Boże nie chcemy mówić, że 
p. Stanisław Grabski jest odpowied­
nim kandydatem. Należy on dziś ao  
obozu właściwie antypaństwowego, 
który przeciwstawia państwu (orga­
nizację narodu* kierowaną przez 
menerów partyjnych Lecz mówimy
0 panu Grabskim jako o typie czło- 
wiaka. Był to wykształcony publicysta
1 teoretyk, który był świadomy swoich 
ceiów i świaaomy drogi, po której 
naród polski chciał Drowadzić. N*e 
znaczy to, aoyśmy chcieli na ministra 
leadera partyjnego. N;tl lecz chcemy 
człowieka, któryby program swego 
resortu kształtował na ogólnym pro­
gramie państwowym, na programie 
renesansu mocarstwowej Polski.

G alicyjska szkoła  dyplom ów .
Galicyjska Szkota dąży, aby w Pol­

sce była jaknajwiększa ilość mdzi o pra- 
włd'owo zdobytych dyplomach i s a ­
kowych. Juz min. Stanisł w Grabski 
wskazał r a przerost szkolmctwa śred­
niego a nieoostateczność zawodowe 
go. Życie wnosi raz po raz znaki za­
pytania w galicyjskie g łębeke prze­
świadczenie, że jedynym sprawdzia­
nem wartości człowieka jest j?go dy­
plom naukowy i że rola, k'órą jedno­
stka odegra w życu , jest już zgóry 
przesądzona przez przeciętny stopień 
przy eg/aminach maturali.ycn czy 
uniwersyteckich.

Tak nie jest. Gdyby zamach ma 
iowy był wa ką na dyplomy, a r ic  
na karabiny, toby wojska marsz. 
Piłsudskiego mus<ały ponieść strasz­
ną klęskę, bo oto w Belwederze było 
mnóstwo patentowanych i dyplomo­
wanych generałów. Pp. galicjame sa­
rn zresztą nie umieją wytłómaczyć 
tego dziwnego zjawiska dlaczego ich 
dyplomowani radcowie i naoraocc- 
wie, ba nawet profesorowie padają 
plackiem pized byle posłem z Piasta, 
który i szkoły żadnej nie skończył i 
krawatu nie nosi.

W Stanach Zjedn. uczą się zna­
cznie mniej od nas, n? zachodzie 
Europy także mmej, w Bolszewji 
oczywiście także. Zbyt jesteśmy przy­
wiązani do niemieckiego systerau 
przrintelektualizowania narodu.

Nit chcemy być źle zrozumiani. 
Mówimy aokiadnie tylko tyle: nie 
należy przewartościowywać szkolnej 
teorji, nie należy z rzeczy pożytecz­
nej robić uniwersalnego sprawdzianu 
wartości człowieka. U nas przerost 
dyplomów odtrąca lepsze siły od pro- 
dukcii a skierowuje je nr zawody 
intelektualne. A przecież ile energji 
wykazai. Poiacy, gdy byt? rozbi.ki mi. 
Ile azleł i pomników pozostawiła po 
sobie cnergja polska na Uralu, na 
Syberji, w Turkiestanie, gdy z musu 
musiała się brać do produkcji rze­
czywistej. Gdybyśmy mogli tetaz dla 
żywej Polski odcyskcć sił” , tam za- 
tracone!

Skierowanie sił i zamiłowań mło­
dzieży nrszej do pracy produkcyjnej 
— to wielkie zadanie.

Oszczędności.
Mówi się o komecznych oszczę­

dnościach w resorcie oświaty Al ni- 
ster nie jest Chrystusem, który kil 
koma chiebetni nakarmił tłumv. A 
przecież jedno z najp ękttiejszych za 
dań państwa jest utrzymywanie ni - 
rnsterstwa powszechnego nauczania

Oszczędności w resorcie oświaty 
polegać muszą na

1 ) uproszczeń u biuiowości w mi- 
nisterstwie i kuratorjacb, gdzie ma­
my istotny nadmiar urzędników

2) Na przesunięciu pewnych cię­
żarów na stino społeczeństwo N 2 
mjślimy <u o samoiządach. Myślmy 
o wywoływaniu w społeczeństwie 
samem takiego zainteresowania do 
poszczególnych instytucji oświatowych 
do tci jatywy w tym kierunku, aby 
społeczeństwo samorzutnie, drogą 
inicjatywy pryw-aint j tworzyło samo 
to, czego państwo z powoda braku 
środków tworzyć nie może. Zwłasz­
cza dz.elnicj zachodnie naszego 
państw?, jako bogatsze, bardziej 
oświecone, bardziej kulturalne należa­
ło b y  tu wyzyskać, Dlatego też właś­
nie minister oświaty powinien być 
nietylko społecznikiem, lecz pow m en  
umieć trafć w nerw zainteresowań 
społeczeństwa, k ó ł społecznych, a 
nawet jednostek, aby wzbudzić w 
nich ochotę budowania kuhury 
oświatowej w Polsce, powinien 
umieć koordynować i naaawać kie­
runek takim wysiłkom

Szkota na zlem  ach w sch od n ich .
Nie woino jest zmniejszać ekspan­

sji szkolnictwa powszechnego na 
Z emiach Wschodnich. Jak poszuki­
wacz złota natrafia na pokłady m e­
talu, tak my tu natrafiamy na całe 
warstwy, które zdobywamy ala Pol­
ski, które przywiązujemy do państwa- 
Lun oiałoruski jest ludem wdzięcz­
nym i szkołę ceni. Bugaty jest plon serc 
dziecięcych naszego ludu. Ooy tylko 
była to dobra szkoła. Przyszłość 
państwa jest tu w rękach nauczycie­
la ludowego.

U niw ersytet wileński.
Polityczne znaczenie uniwersytetu 

wileńskiego niedostatecznie jest zro 
zumiałe. Miał on być reflektorem, 
który na drogi ekspansji polskiej na 
wschód rzuca smug. światła. Dlatego 
tak dostrojony jest do posłannictwa 
tego umwersytetu głos czc godr.3- 
go Marjana Zdziechowskiego, Aie 
oto zamknięto drzwi uniwersytetu 
przed miodzieżą białoruską i li­
tewską. Nie zrozumiano, że je­
den Litwin, który do Wilna 
ksztate ć się przyjedzie z Rosicń, je­
den uciekinier z M'ńska, który prrr- 
jedzie słuchać wykładów na wszech 
nicy króla S’ffana jest wart 50 żyd- 
ków, którzy tu po dyp’om przyjef, 
dtają z miasta Łodzi. Nie rozumiano, 
że jeiel 10 szkół powszechnych o 
wykładzie białoruskim może b^ćprzy 
istnieniu bolszewickiej B:alejrusi dla 
państwa minusem, to katedra ooswię 
eona etnografii białoruskie] może brć 
tylko plusem A jak mało zrobiono, 
by spotęgować zainteresowanie do 
tych zjawisk, które są kleszczami łą- 
c^ącemi Polskę z ziem ami Wielkiego 
Ks ęstwa Litewskiego.

Sprawy żydowskie.
Praca ministerstwa oświaty jest 

zunełnie polityczną gdy chodu o 
sprawy żydowskie.

Wbrew powszechnej opinji poh 
sklej twierdzimy, żl rozwiązanie spra­
wy żydowskiej n<e jest u nas trudne. 
Społeczeństwo żydowskie ma wiele 
w tym kierunko życzeń wspólnych
z,e społeczeństwem polskiem.

My Polacy niechętnie Widzimy 
wspómą naukę dzieci polskich z ży- 
dowskiem'. Żvdzi wieku XX ego z o ­
stali na całym globie popchnięci ku 
idei ouaowania i oćhudowvwani? sa­
moistnej kuhury żydowskiej.

A zbudowanie odrębnego szkolnic­
twa żydowskiego, tak dużego, aby 
s :ę w nim pomieściły wszysik‘c ży­
czenia żydowskie i hebraistćw i jidi- 
szystów—to przecież już pól drogi

do uspokojenia kwestji żydowskiej 
u ras,

W społeczeństwie żydowsk-em 
spotykamy całą gamę kierunków po­
litycznych ba dziej i mniej państwu 
polskiemu przyr hylnych, a nawet 
całkiem antypaństwowych. M nister 
oświaty powinien gamę tych kierun­
ków zn ,ć i nie oddawać swej roboty 
w ręce iudzi, którzy je pizeciw p«ń 
stwu obrócą

Diatego też najmniej odpowiedni 
byłby tu człowiek o neutralności 
X X w., d h  którego „gdy Naiewki 
pzes t  ną nosić chała'? to kwestjs ży­
dowska znik. ie w Polsce". Wiek 
X X  wierzył, że różn-ca ponrędzy 
światem żydowskmi, a t.ie żyaow- 
skim da się wyrów-nać za pomocą 
wspólnego wykształcenia i wycho­
wania. Pogląd ten koszirwił naszą 
kulturę, koszlawił samych żydów, 
wreszcie jątrzył, a nie uspakajał spra 
wy żydowsidej.

C e r k ie w  p r a w o s ł a w n a
Kronika Dłędów najdzikszych to 

dzi“je stosunku pańs'wa do Cerkwi 
prawosławnej. N e z zewnątrz, lecz r 
wewr.-ątrz, z pod kopułki zielonej i 
wnętrza chaty^popowskiej należy pa­
trzeć na te sprawy aby je zrozumieć. 
Cerkiew może być naszym przjjac.e- 
lem, robi się ją sztucznie, z naszej 
własnej winy, naszym wrogiem.

Minister oświaty powinien rozu­
mieć tu jednocześnie, że interes p?ń 
stwowy polski to solidarność z a * -  
bicjzmi kościoła katolickiego, a jed­
nocześnie, że w interesie państwa 
polskiego bynajmniej nie lezy obni­
żania moralnego znaczenia ani auto 
rytetu hierarchji cerk*l prawosław­
nej. Minister oświaty nie powinien 
się też potyksć i upaaać w tych 
miejscach, gdzie się interesy Kościel­
ne katolickie krzyżują z piawosław- 
nenii.

Czytajcie dzieje LMwy czternas­
tego wieku. Tak jest XtV wieka! 
Dzieje ekspansji polskiej, jej walki, 
jej pokoju z kościołem schyzmatyc- 
kim. Dopiero wtedy zrozumieć m o­
żna dostatecznie wagę i drogi poli­
tyki kościelnej na naśzym wscho­
dzie

Szko/a białoruska.
Federacja z Mińskiem, lecz nie z 

Nowogródkiem, federacja z Kijowem, 
lecz nie ze Lwowem!

Oto jeś'1 nie program to wykrzyk­
nik słuszny

Nie mówimy, że polityka s-kolna 
b-ałoruska i ukraińska będzie łatwa. 
Białorusini partyjni nie mają nic do 
zyskania na drodze ugody r Polską, 
mają wszy- tko do wygrania na grun­
cie cpozycj'. Ale nasnem uzdanitm 
jest pacyfikować i zsdowolnić lud 
białoruski ponad głowami partyjm- 
ków białoruskich.

Nie mówimy, żeby praca ministra 
w tym zakresie była łatwą. Ale jest 
to praca wdzięczna.

Pokarm młodzieży.
Literatura uczuciowa patryjotyczna 

polska to kwiat niewoli Kwiat cmen­
tarza Polski. Nie był to zdrowy kwiat.

Młodzież ideałów nie poshda. 
Konspirowała, aby się wyzwolić Dziś 
jest wyzwolona. Stad pustka laeowa.

Niektórzy uważają, że młodzież 
się uzdrawia, bo się więcej sporu m, 
n ż polityką zajmuje. Iuni uwdżają, 
że sport nie uduchawia młodzieży 
należycie i prowadzą ją składać kwia­
ty na grób Niewiadomskiego, jak 
niegoyś r a  Kopiec Kościuszki.

Należy zrozumieć, że równie 
wstrętne jest pozostawiać młodzieży 
bez ideałów politycznych, jak identy- 
f kowarne ideałów politycznych z 
gloryfikowaniem żarcia się partyjnego.

Młodzież powinna mifć ideę po­
lityczną, wsrólna dla dzieci g ło su ­
jących na wszelkie hsty obywateli 
państwa. Ideą fą powinna być mo- 
carstwowość DOiska I ją też powi­
nien wprowadzić minister cśv»i3ty 
,ak światło poranka, wprowadzić do 
tych wszyslkich pokoi w Peisce, 
w których jest nauczyciel i są dzieci 
czy jest młodzież.

Cat.

Ostatnie posiedzenie kongresu paneuro­
pejskiego.

WIEDEŃ, 6 —X PAT. Pierwszy kongres pamurepejski odbył dziś 
popołudmu pouiedi.enie kcńcowp, które olwarte zosta łj  odczytaniem re 
zolucyj przyjęty'h jednogłośnie przez poszczególne komisje. Następnie 
odczytano man fest, zredagowany z okazji odbicia a itrwszego posiedze­
nia Kongresu, a wystosowany do wszystkich członków kongresu, Mani 
fest ten oświadcza między innemi: Unjj panueropejska została stworzona 
ceiem położenia kresu brutalnej walce politycznej, usunięcia uczucia nie­
nawiści noliiycznej, gospodarczej i narodowej w stosunkach n iędzy na­
rodami Europy, jzhięsienra barjer odgraniczających państwa europejskie, 
będących przeszkodą ich rozwoju, wreszcie zapobiegania wojnom przez 
sady rozjemcze Fo przyjęciu manifestu przewodniczący ruchu paneuro- 
ptjsKiego Coudenhove Calergi wygłosił dłuższe przemówienie poczem 
Bronisław Hubersan odegrał utwory Chopina i Bacha.

Stosunek kongresu paneuropejskiego do 
Anglji i Rosji.

WIEDEŃ, 6 X ,  PAT. Komisja polityczna kongresu paneuropejskiego 
uchwaliła rezolucję w sprawie stosunku paneuropy do Anglji Rosji Re­
zolucja głosi, iż patieuropa musi uwzg'ęjnić ścisłe jstosunki geograficzne, 
historyczne, gospodarcze i kultura'ne, łączące Aoglję i Rosję z resztą Eu 
ropy. Ostateczna decyzja, czy Anglja i Rosja mają się st*ć członkami 
związku państw europejskich jest ich własną sprawą. Unia uwzględni 
istniejące dla Anglji i Rosj* szczególne ttudności jednostronnego wiązania 
się na jednym kontynencie. Unja paneuropejska odrzuca zasadnicze wszel­
kie agresvwne stanowisko wobec innych państw, jedynym jej celem jest 
trwałe zabezpieczenie pokoju Europy i odrodzen e gospodarki Europy 
przez współpracę wszystkich narodow Europejskich.

Dziś oobyło się ostatnie uroczyste posiedzenie kongresu paneuro­
pejskiego. Po przemówieniu przewodniczącego, odegrsd skrzypek Broni­
sław Huoerman solo na skrzypcach.

Komisja współpracy intełektualntj
WIEDEŃ, 6 X PAT Kongres paneuropejski utworzył komisje współ­

pracy intelrklualnej Ze strony Polski weszli w jej skład Marjan Dąbrow­
ski, Tadeusz Dzieduszycki, Feliks Bocheński, Henryk Szenkiel, Feliks 
Grott i Władysław Landau Komisja do spraw mniejszości narodowych 
kongresu pantuiwpejskiego wystąpiła z wnioskom dotyczącrm ustanowie­
n i  stałej komisji, któraby badała kwestje mniejszoscio-e Wśród rezolucji 
powziętych na kongiesic zasłnguje na specjalną uwagę rezolucja dom aga­
jąca się odbycia konferencji przedstawicieli banków komisyjnych Niemiec, 
Francji i Ang ji celem zbadania kwestji kredytowych, w *włą*ku z obec­
nym kryzysem gospodarczym.

Mowa Mussulimego
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A. Bukow skiego

poleca się znany 
i od lat w.elu za­
lećmy przez 
W PP. Lekarzy

Syrop o przyjemnym Bmaku, bardzo chętnie przez dzieci przyjmo­
wany, stosuje się przy anemji, ogólnym wyczerpaniu, chorobie angielskiej. 

Sprzedaż we wszystkich aptekach i składach aptecznych.
Uwaga . Żądać tylko z czerw onym  p o d p i s e m  ,A. Bukowski* 

i marką ochronną—trójkąt ze  statywem. 
Wystrzegać się naśladownictw.

Eleg. Min. Zdr. PubU Nr 2i4.
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PERUGJA, 6 X (PAT). Mussolini wygłos ł wczoraj przed olbizymie- 
ml tłumami mowę, w któiej między innemi1 powiedział: Zobowiązałem się 
stworayć wielkość materjalną i moralną narodu włoskiego. Rozkaz ten 
otrzymałem jako święte dziedzictwo wszystkich faszystów poiegłych w 
boju i czuję, ii mianowany byłem niemal przez cały naród włosk', który 
ostatnio wyszedł ze stanu mniejszości obywatelskiej, w jakim był utrzy­
many przez rządy słabe i bezczynne. Jestem zwolennik.em nowego sy 
stemu politycznego, now rgo typu cywilizacji. Ten nowy typ cywilizacji 
wypły- a z założenia lapidarnego nienaruszalnego i podstawowego dla 
wszystkich kulturalnych luazl. Jesteśmy jedynym narodem, który ma 
jeszrse odwagę sławić zwycięstwa krwią opłacone, który . ie chce d o ­
puścić do roztrwonienia swego dobytku i swej wielkości. Faszyzm jest 
siłą ogromna, która nie m ole być oskarżoną o tenor, gdyż nie może 
byt terroru iam gdzie mil jon jednoczy się w jeano stionnictwo, trzy 
miljony w inne organizacje dwad/ieście miljonów obywateli jest kontro­
lowanych przez puńsiwo i jest przez to państwo zabezpieczone. Jeżeli 
kiedykolwiek w hisiorji istniał ustrój demokratyczny, to jest nlem ustrój 
państwa naszego. Lecz nasze demokracja nie jest demokracją, któraby 
była skłonna do nieszlachetnych instynktów mas Nasza demokracja jest  
inną, ktora poprowadzi nas do odrodzenia.

Sekretarjat Ligi N arodów wyjaśnia.
GENEWA, 6 X. PAT. W obec licznych głosów prasy, wyrażających 

oczekiwanie, i i  Sekretaijat L'gi Narooów wypowie s !ę w sprawie zgod­
ność* umowy litewskc-sowiecldej z paktem Ligi Narodów, Sekretarjat Ligi 
Narodów wyjpśnia, że zgodnie z ?rt. 78 paktu członkowie L*g: Narodńw 
mają obowiązek rejestrować natychmiast swe zobowią ania międzynaro­
dowe. Sekreiarjat nie wdaje s ę w badanie legalności tych zobowią'#ń, 
podaje je tylko do publicznej wiadomości- Każdemu członkowi Ligi Na­
rodów przysługuje natomiast prawo ze wskazaniem na przekroczenia 
przez zawierające traktat państwo nam paktu Ligi Naradów.

Min. Zaleski c  zagadnieniu gdańskrenr
WIEDEŃ, 6 X PAT. *Neue freie Presse* zamieszcza rozmowę 

swego genewskiego korespondenta z p ministrem spraw zagranicznych 
Zaleskim przed jego wyjazdem z Gtnewy. Oświadczył on, że Polska mo 
wejściu do Ri-dy L*gi Narodów będzie nadal dążyła do utrzymania Ihji 
wyivcznej swej polityki wobec narodów sąsiednich, a więc do uprawiania 
pcl tyki pokoju i dobrych sąsiedzkich stosunków na gruncie Ligi Naro­
dów. Prsgn.emy uczestniczyć we wszelkiej inicjatywie, Która zm.erza do 
u rzymama ookoju i podniesienia autorytetu Ligi Narodów. Co cię tyczy 
Gdańska to star.o.risKc nasze określają wsoóine interesy, jako jedyne 
wyjście do morza jest Gdańsk niezbędny dla Polski i właśnie w charak­
terze wolnego miasta bardzo cenny. Wszystko to co zmierza do rozwoju 
wolnego m*asta i utrwalenia jego stosunków gospodarczych będzie bez­
względnie poparte przez ząa polski. Przypuszczam, iż podobne stano­
wisko zajmie również i Gdsń-k Mieszkańcy Gdańsk? winni uznłć wiel­
kie korzyści gosoodarcze, które wynikają ze współpracy Gdańska z Poiską. 
Dobra wola Gdańska może być kamieniem próbnym i podstawą normal­
nych stosunków między portem gdańskim a Po'ską. W końcu minister 
zaprzeczył pogłoskom, jakoby Polska zamierzała ws*ąo ć do Małej Ententy 
i podkreślił, iż ze wszystk.emi państwami* Małej Ententy łączą Polskę 
traktaty przyjaźni.

Prasa niem. o zmarłym bisk. Rosenfrettorze.
GDAŃSK 6 . X, Pal. Podając wiadomość o śmierci biskupa chet. 

tumskiego ks Rosethrettora, niemiecka prasa gdańska stwierdza, iż sprawa 
niemiecka na Pomorzu poniosła z tego powodu wielką stratę. «Danziger 
Allgememe Ztg* oświadcza, iż Rosentretter wszystkie swoje siły poświę­
cał obronie memiecczyzny na Pom or.u to też zgon jego jest pod wrglę. 
dcm politycznym wielką stratą «Danz. Neueste Nachrichten* zaznacza, 
iż biskup b y ł przedewszystkiem Niemcem, który zawsze bronił inieiesów 
k?tO'>ków niemieckich.

Skazanie szpiega—of. policji.
WARSZAWA, 6,X. PAT. Dnia 5 i 6 b. m. Sąd Okręgowy w W ar­

szawie rozpatrywał sprawę Aspiranta policyjnego Bolesława Pawłowskie­
go, oskarżonego z art. 72 i 102 (z> wydame tajemnic policji polilycznej 
organizacji działającej na szkodę państwa). Po zbadaniu 2.1 świadków 
oraz wysłuchaniu oskarżenia publicznego podprokuratora Goldstern* i 
obrcńcy ad w Retingera, Sąd wydał wyrok, skazujący oskarżonego na 
jeden rok więz.enie.

Oświadczenie.
Po wypuszczeniu na wolność 

gen Juliusza Malczewskiego udałem 
s ę du niego, do ttoteiu G eo 'ge‘a o- 
sobis^e w charakterze przedstawicie­
la Słowa. W ogłoszonej później z 
nim rozmowie zacytowałem takie 
zoame, któ^e powiedih.ł nsi generał:

Artykuły gen S'anistawa Hallera tzy ta ł 
i uważa, ie nie wszystkie szczegóły si, w 
n.ch prawdziwe. Uważa ogłaszauk tych a r­
tykułów ra przedwczesne. Sam mc ogłaszać 
cte będzie.

Obecnie w gazecie ludzkiej R o z ­
wój przeczytałem wywiad gen Mal- 
czewskego, kićrego gen udzielił 
przedstawicielowi Słowa Polskiego 
we Lwowie, któremu powiedział:

Dowiedi.atem się ze .S łow a Wileńskie­
g o ., te pedebno za-zuciłem w jakimś wy 
w adiie nieścisłość artykułom grn , St. Ha.- 
lera. Muszę stwierdź,ć w inieresie prawdy, 
że informacja ..-Iowa Wileńskiego* nie oa- 
pow iadt rzeczywistości. N.e mówiąc o (em, 
że wyw adów nie udzielam, nigdy o jakiejś 
nieścisłości w artykułach gen. St. Hallet_ 
nikomu nie mówiłem. Mó; przyjaciel i bar­
dzo flobry znajomy gen. St. Haller zwrócił 
się oi egv,aj do mnie z linem  prywatnym i 
prosił mn'e, abym mu padał te oane, które 
cweniuatnte spros.ują takty, ołęd.iie przez 
niego w artykułach .G łosu Narodu* poda 
ner ] owoływał s>ę j rzytem także na w iado­
mości w dziennikach o mo.m rzekomym 
wywiadzie v  tej sprawie. Mogę panu 
oswiadcjyć że cała ta 1’storja, podana przez 
'Słowo W ileńskie, jest nieprawdz wą. Są 

jed.iosiki i czypntki ,sr Polsce! które chc ały- 
hy wywołać nleporozum.en^ i tarcia mię- 
azy muą a gen. St. Haile em 1 wogóle tymi, 
którzy w m»ju b. r. bronili praw orządność .

Z powocu powyższych stów ge­
nerała Juljusza Malczewskiego w yra- 
źam swoje jaknajgłębsze zdziwienie.

Następnie kategorycznie potwier­
dzam prawdziwość całego wywiadu 
w Słowie. Kategorycznie potwier­
dzam, te  gen. Malczewski powiedział 
mi, ze me wszystkie szczegóły w 
broszurze gen. St. H-llera są praw­
dziwe i mówtf jesreze inne rzeczy na 
ten itmat, których w drukowanym 
wyw aozie nie uwieścifem,

Nie w em co ma znaczyć uwaga 
gen. Malczewskiego, że są jednostki 
i czynniki w Polsce, kiórt chciałyby 
wywołać nieporozumienia i tarci?, 
gayby jednak odne siły się do mej 
osoby, to nazwałbym te słowa insy­
nuacją.

Stanisław  Mackiewicz.

» e j m  i B zą ti*
Deklaracja rządow a w sp raw ie  
zmian na teren ie  m lęd zjn a-  

rod ow em .
WARSZAWA 6.1X (tel. wł. Słowa) 

Pojawiają się pogłoski, te  jutro na- 
srąpi ofujalna deklaracja rządu pol­
skiego z powodu ostatnich przesu­
nięć na terenie międzynarodowym. 
Rząd polski ma w deklaracji swej 
podkreślić, że polityka polska stoi 
niezłomnie na gruncie pokojowości 
oraz że nie zizeknie się nigdy prawa 
do obrony najty j  orniejszych swych 
interesów na ierei.ie międzynarodo­
wi m.

P a ń stw o w a  Rada K olejow a
WARSZAWA 6 IX (tel. wł, Słowa) 

29 go ptźJzter.iika ztnerze s>ę Pań­
stwowa R„da Kolej jwa, k ó*a ustali 
dalszy plan eksploatacji i rozwoju 
kolei ns nowy okres budżetowy.

Z a ta ig  w fók ien iczny w Łodzf
WARSZAWA, 6 IX (łel. wł. Słowa) 

Rząd zamierza inter wenjować w 
sprawie zatargu włókienniczego w 
Łodii. Vt tym celu wyjeżdża do 
Łodzi mm/Jurkiewicz, kióry postawi 
stronom ultimatum. Sądią ogć nie, że 
mterweacja rządu da pomyślne re­
zultaty.
Stan  zdrow ia  g e n . S o sn k o w -  

sk iego .
WARSZAWA, 6;\X {te l.w ł\S łow a)  

Sian zdrowia generała Sosnkowskie- 
go o tyle się poprawy że przewie­
ziono go  na wieś, gdzie przebywa 
nadal pod opieką lekcrzy. Wygiąd 
generała świadczy o stałym aczKOt- 
wiek powolnym powrocie do zdro­
wia. W tej chwiii rana jest wciąż 
jeszcze otwarta, lecz jest nrdiieja że 
łącznie z ogólną poprawą zdiowia 
rychło się zubiizni.

nenii
przecittHMynooe
w przychodni

ul TROCKA 2 -
Codziennie od 9 r. do 8 w-
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ECHA HRAJOWE
X-fa śluza.

O naszych sprawach.
Pokłosie prasawe  

W  Dzienniku. Poznańskim , o rga- 
nie reprezentującym opinja ziemian 
poznańskich i wielkopolskich sfer 
gospodarczych takie oto zdania czy­
tamy o naszym gabinecie.

Meysztowicz. Niezabytowskl, Składkow- 
k! to  fanzie w każdym razie poważni, nie 
dyletanci, czv eks malarze, to ryy ioł w ga 
bl.iecie dojrzały, wytrawny, świadomy p o ­
ważnych zadań prństwowych, reszta to ga-

— Korespondencja Słowa —
Wycieczka poznańskiego A Z -S u  N i.m ieckie aleje na Polesiu, B ada­

nia w rfoznaw cze pro fi  P taszyńsk e go Jak przodkow ie nasi lubili bobry.
Ostatnie z  M ahikanów. Bóbr, ju ko  przem ysłowiec leśny. M ieszkańcy

ostrowów poleskich.
Na kanale Ogińskiego o oół k!lo- bcbry. 

metra od jeziora Wygano^skiego, Chociażby kilka na^w; rzeka Bo- binet przew ażw ^ fachowców, judzi, zajmie
odsunięta od ludzkich osiedli, ricoo; ber Bobrujsk, uroczysko Bnbrounia, f e cachj° $ « - e8 *,"h f a w S  i met-er, 
stępna dla żadnej Innej komun kacji wieś Bobrowioe, iez orko Bobro- jak Zaleską Czechowi-z, KriaUo-vdki, ;o- 
prćcz wodnej — leży, najdalej na wickie z w ’e'u innych o poJobnem mocM, Jurk ewicz, czy S ian:enicz. 
północ wysunięta śluza L. X  brzmieniu wskazuje na to 1(1 e:ab,l !em premjera Piłsudskiego od-

łrzed wojną przechodziło tędy N *  szczędzi' nasi prddkowie ^ % f ^ “ a w | ^ 1 ^ j e ^ e że
tt ciągu sezonu przoszło 35 t\S . bobrów łapali j t  bez I toścr, a jakie nrfmjer Piłsudski nie uległ pod izeptom
ton ładunkó.v w obu kierunkach znaczenie przypisywali łowom bob swych przyjaciół z lewicy by zradykalizo-
(przeważnie spław drzewa) rów, świaczą paragrafy ustaw po- wać cały g'lbin“t ' sterować państwem na

Dzisiaj, nim ruch na całym kara-  święrane tej sprawie. e7°  ° a b^ lie ukły, . J’ . .. , . . ń  ■ i i  , zabarwionej na czerwono. Objektywme m u­
le nie ZOStał pncję.y, jedyne ) '   ̂ rc a Zytrmunta Atlgu-sta. w simy stwierdzić, że w gabinecie premjera
nie wprowadzają łódki rybaków I .ustawie O włokach* Ola W, Ks. Piłsudskiego zasiada sporo ludzi warlościo- 
m yśiw ych, zdążających na jezioro Litewskiego z roku 1657 go przewi- wvch > dobrych pracowników dla dobra 
lud ku szczarze. auje rbowiązek składania nrzez spe- paóslJT5' , .  •£

.Czasami jednak zawita ktoś z cjaLiych urzędmkóv corocznych wo ć „ n y c h  ókńlarów upr-edze t aP -dyk4 
odleglejszych stron, jakguyby dla za- sprawozdań z odłowów. tycznej krytyki. Czekamy. Fakty będziemy
dukumentowiinia, źe szlak ma zna- Paragraf 32 gi głosi: osądzać frzeiwo i na cułodro. Zaratustra
czenie ogó'nckrajowe. .W e  wszystkich puszczach na- z“®?edł z j ó r  i zamiasi kaznodziejstwa i za-

Taką pierwszą jaskółką przyszłe- szych i wspólnych, gdziekolwiek -ak^sze*0 ądu. WZ'ą S'? ° c*ynne  ̂pra‘
go ruchu krajoznawczego była wy- dotychczas chłopi nasi łapali bobry, ’ Niech okaże, czy jest Zaratustrą...
deczka sportowców z poznańskiego winni są łipsć i nadal, A jeśliby Rówrież i inne pisma obozu
A Z-Su, zdążając,ch w drodze o Tę- gdziekolwiek w Rekach i jeziorach ósemki odnoszą s :ę z rezerwa d o ea -  
żnej szlakami wr-dnemr z zachodnich nas*vcb ukazały się znowu bobry, binetu triafśz. Piłsudskiego Rzeczpo- 
ku wschod.iiTii Kresom i z powro to chłopi i tam łapać powinm; a za spolita  p Korfantego nawet więcej 
tern (przeszło 3000 km.). p a c ę  pobierać maią p j‘ego bobra, niż wyczekująco, wyraża nawet opi-

Wycieczka od Pińska, Jub podbnusie z kaidego. rrFmo wszystko* godowa jest
kąd doszła kanałem Kótewokim, Ncstępn-e p-ragrafy dotyczyły gśbiBet * noprzcć Ale różnic sobie
skierowali s ę na kanał Ogmskiego środków, mających na celu podtrzy- 'udzie tłómaczą tę ofertę p. Koifan- 
(15 — 16 sierpie ń r. b )  sunąc na manie /wierzostanu w lasach rządo- te ro  

3Łponow yJi łodziach przez wycb Zabraniało s'ę w nich chło- fdwu pół 
Augustów ku Wisie.

Newet nasz D ziennik W ileński 
pom rąbać drzewa w miejscach n js wystąpił dotychczas z ż idnym  
Drzeznacz-nych na cbławy, strzelać j-rtykułem ooozycyjnwn, Tłomaczy

P , z «  niedostępne uroc.ysks, o,a- " * &  ' r c i ^ N a

:  'V h '0«»a dr*»u.niane chodniki z ^ z's.!a| _?a. z -Bicie bobrr grozi blicyści używają sprawy Z d z 'e rh o w
rtpnlricł  ̂ zin Ń ektóre roważuiei* wif zltr5ie- y i e  boorów już pra- skifgo jako tematu swoich artyku- cten<uh żer.-m . N.ekt e poważniej w)e nlema_ w  ca} • p  j «sł-nnurH N w i n n m .  h h i ró ,

Wywiad z posłem Kkmasem.
PARYŻ, 6 X, PAT V  rosyjskim pisntie „Pos'ednije Nowosti* 

ukazał się wywiad z posłem litewskim w  Paryżu Kiimasem, który 
usiłował zb^gatel *o#ać znaczeni; traklatu litewsko rosyjskiego oświad­
czając, iż traktat ten nie wychodzi byną/mniej po za granice umowy 
litewsko-so^isckiej z roku 1920

O J  czasu tej urnowy zaszły wypadki, które wprowadziły pewny 
zamęt w svtur.cji międzynarodowej Litwy. Polska np. przez zastępcę 
swego w kormsji Hymansa oświadczyła, iż Rosja podpisując traktat ryski 
podkrtśłiła 1'tewsko-sowiecką um o*?  z 12 lipca 1920 roku. Jest to nie­
słuszne. Rosja na mocy traktatu ryskiigo oddała Polsce część swych 
ziem, leżących miedzy granicą litewską 3 'inją idącą na wschód koło 
Mińska. Soór o Wilno Dozostał m;ędzy Polską a Litwa i Rosja nie 
wtrącać się w te stosunki.

Wkrótce po tern konferencja ambasadorów rozstrzygnęła spór ten 
na rzecz Polsid—Litwa rozstrsygnięcia tego nie Mznała a Li?a Narodów 
pozostawiła te sprrwę otwartą w ten sposób traktat li ewsko rosyjski nie 
stoi bynajmniej w konflikcie z Ligą Narodów.

Ponim o traktatu stosunki poisko litewskie pozostają bez zmiany. 
Litwa powtórzyła w traktacie jedynie to co twierdziła nieustannie w 
ciągu lat p-ęciu Polska niepowinna nijopkoić się t  powodu tego traktatu 
więcej niż dotychczas. Polityka litewska jest otvwiona najbardziej pokoja- 
jowemi zamiarami, & dowodem tego jest traktat z Rosją, kióry podo sa 
i.śmy w pokojowych zamiarach;

W najbliższym czasłe należy ocztkiwać podobnych umów między 
Rosją, Łotwą, Estonją i Finlsudją

Polacy kowieńscy, a traktat moskiewski.
Z Kowna donoszą: odbvło s ;ę tu posledzeniz gabinetu ministrów i 

konsisji sejmowej SDr. zagranicznych, na którym omawiano podroż mm. 
Sieżew.czmsa ao  Moskwy,

Wczoraj wieczorem rozeszła s ? w k«i uarach sejmowych wiadomość, 
że mniejszości narodowe, Polacy N.em:y ■ żydzi, wstrzymają się od gło­
sow ana  poaczas ratyfikacji traktatu litewsko • sovi3Ckiego w sejmie 
Kowieńskim.

Litewskie bandy dywersyjne,
W  ostatnim  czasie  iw orzyć się  z a c z ę ły  litew sk ie  bandy dyw ersyjne p o ­

p ierane p iz e z  w ład ze kow>ensk>e.
Banity te składają się  p rz .w a żn ie  z s^ .aalisów  1 pew nych  szu m ow in  lud. 

ności litewsKiej celem  których jest n iszczen ie  u rzą d zeń  te legraffczn o .te lefo ' 
nicznych, m ostów  i t, p. na p og .an iczu  polakiem .

Dstardo taka Danda, z ło to n a  z kilkunastu u zb rojonych  osób  p o p rzec i­
n ała  w  8-iu m iejscow ościach, w  rejonie D ukszt p rztw o u y  te le fo n ic zn e , d łu g o ­
śc i k ii-u sec m etrów .

W obec p ow yższego  od nośn e w ła d ze  p o lsk iej straży p ogran iczn ej w yda­
ły  o d p o w e n a ie  zarząd zen ia , w  celu  szy b k ieg o  p >w strzym ania w ystęp ów  po- 
m ien ionych  band.

s r s a s s .  s , ^ eik ^ ^  n  -p- i ? r ,  ^ .

Ł * ' . K ó S  "  6, c»  . < * « • .  Si, n ,  S .O W  p a ^ d s  S ls ia .

rh niaiv  i ctokoiwiek sie o d w a ż v  n i  ej my znsjduje się w jed- opirji jest temsamem co używanie
przedhad^ę rarJź'cnv jest tu . ówdzie zbr° h " i ,msk^ °  ^ M p z ś c ina nipnr7vifmr e zanadmecii « e uającycn oo ^zcząry w pooJ.żu Bjścia na oboz osemkowy. Sprawa nanadu
“  0 4 k!m- od '-na posła ZdoechowsWsgo J e s  s o r .

' h ; ^ ' m 8kó S 7 .0 ,S; L ydmPl^  "  n ?, o s i ,  rdsn,
E i S ? i  ń « t o  □» koU.io “  wo° 0d t l r s “ “ ę w *  ^  C»,a ! » » •  polityki. D stegt miejsce jej 3
j  *p rayślnosc bobra architekta tkwi w diienniksrh wvznaczrć należy w dzia*

’ Ćarłowate puszcze okoliczne ma- 16 kr^ n*)jf f -  ,> ^ e p p s z e m i  tej
ta r»r>c-»vriii r P f ^ ż n p  m ch . » . , . . Sę ono. z dwu ko mor, sprawy do artykułów wstępnych jest

• Inku SI h U nuir r)Soki sitowia i !f nC' ,liedr,S f P EJ bla wody, od cełowem jątrreRiew opinji, celowym
B : I S f  bahunu* m ź ^ y c a  ącelo  po! ^ lo-n t l  od sianiem J l ą l u
w S r r e  ęf^Ym iaoachem Na mchacl do,I.,el gomory ciepłym strooem* z O  p. Meysztowiczu c z i t a m y w  wietrze silnjm zapachem ra m c n a c n ,  n 3CIęj-ch patvków. Doina komora Robotniku
douzewaią rozrzucone obticie bezh- i_<.t „ v
c no  Ż ó ra w im  • j  w o d ą  I 9 a- Samudzieluie uczynił txecz jedną: wvda-

«v j  j. i ł i • u  n ic  bO W W Stęp d o  k ilku  p o d z ie m n y c h  lit z granic w ileńszcivzny nrof. Bitiyszkę 1
W ę c ró w .-a  p o  ta k ich  iasaL..i n ie  Ł3to  ł io n y c h  k u ry fa rzy , D ro w a d zą cv ch  kilku inuych demokraiów litewskich, pozo- 

n a leży  c*o ła tw y c h  nie m a cz e j s ię  d o  r r e k , !ub  £ 6 h r  , i fpfV yn ie ■*«w.»jv w spokoju istotnych — oitów poi-
o d b y w a ,  ak  w  ła p c ia c h , lu o  g u m o -  - i -  d , • v  . , skosci—klerykałów. W pop zedme) nammlast
„ „ I  u l . h  rin n a s a  s ię  cz u je  ni ą d z ie  i p rz e k ła d a  w o d -  €f racy pubiiczr j. » - syj^kiej Radź. f ,  a.

w y c n  u u td c n  p a .a .  ni( k o m u n ik a c ję  n a d  w sz e lk ą  in n ą . ctw r hołdował dok,rynie t zw. konserwa-
*  Lecz n ie ty lk o  d la  o s o b is ty c h  w y - tywno-kresowej, a więc za -?ne urody  z cai

deczfck  kor-w -da h ó h r  » r ł^ k i rntem zgadzał się na zuoełne, dobrowolne
M o g lib y  O te rn  sz e rz e j o p o w ie - J , • ,, zerwanie polityki polsk;ej w «żraju pó łio -

a z ie ć  c z ło n k o w ie  e k s p e d y c ji to rfo -  . =ny.le,‘ 1 zcmysłowiec p o tra f i  Cno-zachodnlm z polityką polską w b  Kom-
z n a w c z e i n ra c u ia c e i na te re n ? c h  p o  b c iąc  o s in ę , o  g tó  ^ o sc  3 0  cm ., gresówc*

cię! * iu j iru e i s e z o n  p o i b a n i ć  ją g a łęz i, p o c ią ć  n a  lż e jsze  D c k łr y n ę  o  z u p e łn y m , d 0 b ro w n !-
IrticjatorehT 1 k ie ro w n ik iem  ty c h  k !o ce  1 c a 'V o trz y m a n y  m a t e ^ ł  p o  nem  z e rw a n iu  z K ró le s tw e m  g ło s ił 

b a d a ń  ie s  n 'o f  P ta sz y c k i z W a rs z a -  s p u s z c z e n iu  n a  w o a e  sp ła w ić  d o  u  n a s  m e  p  M e v sz to w ic z , lecz sk ra j-  
w y , s tu d iu ją c y  b o g S a  to r fo w e  a ,a  « > d a  b u -  n y  k r . j o W i ?  Ig n ac y  K nro , , r . K o r-
P o le s ia  w  zw ią zk u  . w k o rz y s ta n ie m  ,d ’ w la n Vch i k o n s u m c y jn y c h  M im o  w m -M  le w sk i -(z resztą  n ó ź m e jsz y  a k
ich  d la  c e tó  'r z e o iy - ło w y c h  ‘ ro i o 0 ,v ie m  c ię ik ie r  p ra c y , b ó b r  n ie  ty  w ista  p o d c z a s  w o jn y )  p o g lą d y  te

używa wcale potraw mięsnych i, po- zostały jednogłośnie ootęr or.e przez
X/urłpr?ki w terenie nrowadzi Prztst3l'Ac tia «rajskiej» kuchni ży wi cak zietriiąń^wo nasze. To też ,d«- 

studfflfi nSmechniki wJ«!awS!t?eTp t  si« 7 ° rą WZ*' olcłlv lub 03 nv- ‘ w ^ ó s k l -  który te stówa w
I żewski który ze ś i id em «  ręku Ostrowy i uroczyska w pobl'żu Robotniku  zamieści lep:ęjby zrobił,
S S ^ owT wŁ L  i Po. i f or W y g a n ^ s k ie g o  i Bobrowic*, gdyby się oodpisał im i.uen . f na
lesie, doci :rając db każdej aoiiny tor- Wego obfitują i w  grubszego zwerza. zwtskiem. K o r.uca tak cięzk.e (i tak 
fowei do k J d e c o  rozJe/ersiego po- Mieszkańcom nielicznych wsi dzki fałszywe dodajmy) oskarżenia me po 

ldLJ’ 3 ' systemaiyczme żerują pa kartoflach, winiec je rzucać z za płotu. Af

dotkliwe. ^ ^ cy się zdaieka, zimą rzuci trwogę na
Musiały k^eoyś obf tować dorze- Łos a lub sarnę spotkać wcale bydło, zbliżając się do samych za-

cza Dniepru i Dźwiny Zachodniej w nie trudno. A wiik dzisiaj, trzymają budowan S t Ih

Rosja powiiiną poważni: s»ę za- 
itanowić zan:m rozpoczwie przeci wko 

Polsce sroki zaczepne. Po’ska Siano­
wi dzisiaj wielką siłę zdolna własne- 
mi środkami siawiać czoło wszelkim 
napsśeiom.

Myii s|ę ten, k'óry m>śli przegrać 
przeciwko Polsce kartę Rosyjską. 
Konsolidacja pokojowa tej części 
Europy poiega na zoliżeniii Polski i 
Litwy nad czem Warszawa i Kowno 
powinny pracować.

MTemps‘‘ o traktacie 
moskiewskim.

PARYŻ 6 —X Pat. W związku 
z podpisaniem traktatM litewsko-so- 
w iickirgo oświadcza ,Tem osŁ, ii 
traktat ten zasługuje na szczególną 
uwagę, jako koziicja, mogąca zach­
wiać pokój we wschodniej części 
Europy, gdzie polityka kowieńska 
stwarza tyle kwestyj, mogących wy­
wołać poważne komplikacje. Ustęp 
dotyczący Wilna zaznacza dalej 
dziennik, ctoi w jaskrawej’ sprzecz­
ności z traktatem ryskim

Ora Sowietów jest jasn?, uchy­
liły się one od zawarcia z Poiską u- 
kładu gwarancyjnego ponieważ soli 
daryzują sir  z nią p a a s iw a  Bałtyckie 
obecnie Sowiety staoja się solidar­
ność tę zerwać przez traktaty z każ­
dym z tych państw osobno. RołPo- 
częły ten manewr od Litwy, k?órej 
stosunki z Polską są naprężone. Dla­
tego też traktat ten nie wygląda 
wcile na narzędzie pokoja, jak go 
chcą przedstawić.
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N o w o ś ć  w y ó aw n icża !
Opuściła prasę drukarską 1 anajduje j 

się we wszystklcn księgarniach 
n ajśw iętsza  praca  

C zesła w a  Jankow skiego  
p. t.„L czeczotkowej szkatułki"

(16 portretów w lekście), 
w ydana z racji ju b ileu szu  50-lrd a  

pracy literackiej autora. 
Zamów -a  a z pi ow.ccji k eiow at do 

urukarni M. La,our’«,
W.lno, Mickiewicza 11-a, tel i --80. 

C Ł N A  5 ZŁOTYCH.

S P O R T .

Z  d z ia ła ln o ś c i  A k a d e m ;c k ie g o  
Z w ią z k u  S p o r t o w e g o  w  W iln ie .

Jesień blećąca priyniosła tntpjscemu A 
Z. S-ov»i sporo cennych zdobyczy i lepszych 
perspektyw, z których i i wyszczególnienie 
zasługują następujące. Od Senatu U. S. B. 
uzyskam  duzj salę gimnastyczną w G łów ­
nym Gmachu Uniwersytetu, która do g.-un 
townym remoncie zostanie nrucho* iona 
jeszcze przed zim ą Dotychc asowy brak od- 
powieauio dużej i wygodnej sali utrudniał 
racjonalne postawien-e w Związku g mna- 
styki i zaprawy zimowej. Ze szczególnem 
za'( m zna riem podkreśl/ należy przychyl­
ność W ładz Uniwersyteckich z coraz śyw- 
szeir zainteresowaniem traktujących kwestje 
wychowania fizycznego m łclzicży akade­
mickiej.

Drugim poważnym momentem w rozra­
stającej się pracy A. Z S u j- st przejeeie 
przez Związek parku szkolnego im gen. Że­
ligowskiego. Licząc na wyd tną pomoc 
władz szkolnych i Uni-*ersytttu, a za azem 
Rządu i rmasta, A. Z. S. ma nadz.eję r.a 
poczynienie szeregu inwestycyj i urządzeń 
kopiecznych, by p .rk  mógł spełnić swe 
sportowo wychowawcze zadanie, tak dla 
młodzieży szkolnej jak i akademickiej. Spo­
dziewamy się, że, zgodnie z planem lato 
przyszłe uj-zy park uporządkowany, zaopa^ 
łizony w kuka kortów tenisowych, bieżnię, 
a mit£» nawet rozpocznie się budowa pro* 
•ektowmej pływalni, której tak s in y  brak 
odczuwa młouzież wileńska.

Nie wątpimy, lż ten szeroko i wszech­
stronnie przemyślany pian, znajdź e zasłu­
żone popaicie u ster miarodajnych. Zreali­
zowanie zaś tego progr mu, rozszerzy tak 
nieliczne dotąd lereny spor owe młodz eży 
szkolnej, pczwoli A. Z. bowi na dodatnie 
oq z ubywanie na jej ruch sportowy, nieste' 
ty  dotychczas ograniczający s ę przeważnie 
do udziału w klubach piłkarskich wreszcie 
umożliwi Związkowi poważniejsze ruszenie 
Sekcji Tenisowej i Lekkoatletycznej, których 
-ozwój był dotąd głównie krępowany b ra ­
kiem terenu

Sekcje te obok dobrze już prospersją- 
cyoh, wioślarskiej i narciarskiej, jiozwolą na 
zaspokojenie szerokiej frekfencji członków, 
których liczba wzrasta intensywnie. chwdi 
obecnej, pośród wszystkich klubów wileń­
skich A Z. S. bezsprzecznie może się po- 
s -czvcić największą ilośtią czynnych człon, 
ków w tych gałęziach spuitu, które uprawia- 
oraz najlepsze»i wynik: ml w tych dziedzi­
nach

W ystauzy wspomnieć wlośla kt. nar­
ciarstwo i tenis.

Z a w o d y  k o n n e
Dziś pierwszy dzień zawodów Towai 

-zystw a Hodawli Koni 1 Popierania Sportu 
Konnego. Zawody odbędą się na Pośpi'szce.

O fcodz 10'cj—Jazda maneżowa. Zgło­
siło sie 22.ch jeźdźców

O godz, lT e j— Konkurs h ppieżny lekki 
zgłos-l > się 4?imiu je iizców .

O godz. lóicj -a 30 — Bieg myśliwski, 
zgłosiło sie 11 'tu jeźdźców.

Jutro t. J. 8 go drugi dzień zawodów 
początoą o godz. 13>ej.

Trzeci ozień zawodów w niedz.elę.
Konie- zawodów we wszysikich dniach 

o godr. 17 ej.
Hołączeaie auiobusowe z placu Kate­

dralnego.

DOKTÓR
K. Biuszel Karnicka

powróć ła i wznowiła przyjęeit 
od 9 -1 1  g. TorgowŁ 9.
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Warszawa, Wiejska 11. Koalo w eko­
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Do nabycia w  kioskach „Rucnu»

Z a rząd  jR o c z n y ch  
K u rsó w  H a n d lo w y c h

przy ulicy Mickiewicza 22 — 5 niniej- 
szem POLECA wykwiliflkowane 

Maszynistki oraz Bnchalterki. ___

PANEUROPEJCZYK.
Na dni kilkanaście przed otw ar­

ciem wielkiego paneuropejskiego kon­
gresu w Wiedniu, m ó w iliśm y  tu, na 
.em m>ejscu o Paneuropie, Duś, jeś'i 
w o la  pomówmy o wielkim— Paneurc 
pejczy ku, który dzięki niezmordowanej 
nrarv i fenomenalnej energji kongres 
ten do skutku dopiowadzii.

Zwie sią ów  pierwszy człowiek 
p”m europejskiego czynu: Ryszard Cou- 
denhove Kalerg1. Istnieje też oisow- 
nia Kalergfs tego starego, grafskiegc 
domu.

Lat p ęc, sześć temu, wyjąwszy 
małe kółko bibljofilów, nikt ó  nim 
nic nie wiedział. Nazwisko ty!ko by­
ło nieco szerzej znane—np. w W ied­
niu Bo wybitny austrjacki dyploma­
ta tego nazwiska, autor filozoficzne­
go  dzieła o  antysemityzmie (filozo­
ficznego, nie propsgańdoweg >) oo- 
słował przez czas dłuższy w Tokio. 
Ożenił się fam z najrodowitszą Ja­
ponką. Był to ojciec hrabiLgo Ry­
szarda.

Z matki J^nonki urodzony, po to ­
mek starego rodu greckiego, ma w 
sobie hr. Ryszard Ccudenticv 2 Ka- 
iergi krew dwuch ras. W cnwili o - 
becnej liczy niespiłna 32 lata. Ten 
32 letni miodziemec przewodniczy w 
chwili ooecnej’ w Wiedniu kongr^no- 
w' elity inteł!gencii dwudziestu sied­
miu państw.

Z zewnętrznego wyglądu: śliczny, 
delikatny paź ze świty jakiegoś ma­
gnata. Smukły, łagodny, ugrzeczmo- 
ny. Czoło jasne, tylko orwi zbiegaią 
się z sobą; uśnvech miły, oczy pet- 
ne jasności i blasku. Ogromny spo ­

kój: w mowie, w geście—spokój nie­
zmiernej koncentracji uwagi. W obej­
ściu się, w  sposobie obcowania z 
ludźmi; ujmujący czar. Ktoś świeżo 
w „Ncue Fre!e Presse" wyraził się 
o nim: dieser Fiihrer sleht wie ein 
Verjiihrer aus\. Ktoś inny nazwał go 
Casanuwą polityki, Jest skończonym 
gentlemanem. Gentieman jest dla nie­
go idełłem—etycznym.

Mówi, jak otsze. Ani jedrego w y­
razu ?a wiele, ani jednego za mało- 
Wszystko na miejscu, każdy odcień 
myśli nie zmarnowany.

Jąk'm cudem ten młodzieniec zdo­
był świat dla... swojej utopji? Jakim 
cudem potrafił dla propagandy swo- 
jej idei zawiązać t. zw. „Unje Pan- 
eurooejsk.e* w 25 państwach i kra­
jach? Jest to tajemnica ogromnego 
osobistego czaru — charme — i nie­
słychanej tężyzny ducha Ale też i 
niepospolitaj indywidualności. Ry­
szard Coi'denhov£-K?Iergi to ktoś  w 
najdosadniejszem rozumień u C est 
queląu’m \  — jak mówią Francuzi.

Na , ławie szkolnej" ileż to napi­
sano.. powieści, wierszykó **, ba, 
dramató-*, zazwyczaj historycznych. 
Ryszard Coudenhcve n a  ławie szk o I- 
nej wiedeńskiego Theresianun pisze 
— w 16 roku życia — dzieło z  za­
kresu zarówno etyki jak filozofji, w 
którym rozwija cały system etyczny. 
Ksi^tka uicazała s ę pod tytułem ,Et- 
hlk und H/pereth k“.

Mając lat 18. i stucjując filozofję 
na uniwersytecie w Wiedniu, ożenił 
się z p. Idą Roland. W ośm lat po ­
tem miał już w głowie całą, przemyś 
laną do najdrooniejszych szczegółów 
ideę Paneuropy czyli Stanów Zjed­

noczonych Europy. N^e podawał ],ej 
nigdy za własny wymysł. Idea jest 
stara, odwieczna, Świtała już ona w 
głowie krolowi francuskiemu Henry­
kowi IV temu; znajdmemw ją w tes­
tamencie Napoleona, kreślonym przez 
niego na wyspie iw .  fLTena. Pisał 
tam wielki zdobywca: „Chciałem p o ­
wołać do życia system  wszeclieuro- 
pejski, dać Europie wsoólny kodeks, 
i wsoóiny trybunał kasacyjny. Lecz 
siłą zbrojną Dyłem zmuszony jedno­
czyć Europę — obecnie już trzeba 
działać perswazją Niech syn mój ac- 
kona za wspólną zgodą wszystkich 
krsjow i puństw tego, czegom ja r ie  
mógł silą zbrojną dokonać, Obyź 
kró-OYłe pomądrzeii! Niema w E uro­
pie powodu dia którego miałyby iudv 
Europy z nienawiścią skakać sobie 
do octu".

Tak pisał Napoleon na Św. H e ­
nnie. A weźmy do ręki pamiętniki 
Sul!ye*go... a Kanta „wieczny pokój" 
czyi iż nie opierał się na idei Stanów 
Zjednoczonych Europy? A /bbe  go 
de Saint-Pierre projekt de p a ix  uni- 
yerselle? Paneuropa tkwi jak kręgo­
słup w „Młodej £uroD!e" Mizyini‘ego; 
o niej marzyli Wiktor Hugo i Nie­
tzsche; o niej, o Paneuropie, pisali oo 
włosku Crispi i Niiti, po czesku 
Komieński i Masaryk, po rosyjsku 
N ow‘kow, po francusku C<iliaux, po 
niemiecku Fiied... wszyscy oni, do 
Europie rozproszeni, śniii sen o E u ­
ropie Zjednoczonej. Tylko, że Ry- 
stard Ccudenhove-Kalergi wprowa­
dził w  czyn ich ideę,

A nty, Polacy, czy do tej idei 
aorzuc liśm-t cegiełkę swoją? Idea zła 
czy dobra, wieika czy mała, głęboka

czy  płytka — na rzie: mniejszal
Chodzi o to, abyśny, Polocy brali 
udziel w  całym rucha ideowym cy­
wilizowanego świata, O  to chodził 
Abyśmy byli zawsze i ws«ęd:ie obe­
cni tern gazie się, jak w retorcie na 
cgnlu kultury i wiedzy, wywarta, 
aby się tak wyrazić: intelektualny
postęp iudzkosci. Idea Stanów Zje­
dnoczonych Europy jest niewą'pu- 
wie ideą postępową. To kiok do 
zbratania się narodów i ludów. To 
etap po drodze ku najwyższym ludz­
kości ideałam

Zaraztm jednak jest fo — deska 
ratunku Wcale realna, wcale utyli­
tarna. Zmasowanie wszystkich kiajów 
i państw, luuów i narodów Europy 
w jeden blok przedewszystkiem eko­
nomiczny, wolny od granic celnych 
i wojennych klęsk — ’o zapobieże­
nie katastrofie nieuniknionego upadku 
i bankructwa niedużego względnie 
łerytorjum z jakiemiś 300 miljonami 
ludności.

Idea paneuropejska to idea poli­
tyczno-gospodarczego zjednoczenia 
państy  Europy — z  wyjątkiem  An- 
glji i Rosji, jak chce Coudenhove— 
w międzynarodową grupę, któraoy 
miała następujące wspólne cele g łó ­
wne: 1) zawarcie pamuroptjskiego 
paktu pokoju (przeciw wojnie), 2) 
zawarcia przymierzą wspólnej ob ro ­
ny przeciwko Rosji i 3) zawarcie 
unji celnej przeciwko ekonomicznej 
zależności od Ameryki.

Te trzy  główne punkty stanowią 
podłoże debałów na kongresie wie* 
'dińsisiim Są to irzy punkty — życia 
i śmierci. Zrozumiano to i zjechała 
się na kongres do Wiednia elita in­

teligencji europejskiej, wśród której 
głos np, ^abieiaii i b. kancleu au* 
strjacki Seioel i Herriot. Tu bowiem 
n*e o żadna politykę chodzi ani też 
o «walkę klasową* lecz o sam byt 
Europy

Czyniąc zadość osobistemu za- 
proszen u C'>udenhove‘a pojechał na 
kongres do Wiednia p, Aleksander 
Lednicki; w kongresie biorą udział 
oprócz p. LednicKiego, jako reprezen­
tanci myśli polskiej politycanej i so ­
cjalnej, t>. minister Twardowski, prof. 
Wedzkiewicz, Wojciech hr. Rp-ztwo- 
rowsk', minister Targowski.

Dotarła aż do Po ski paoeuinoej- 
SKa propaganda R.szarda hr. Cnu- 
denhoy .2 Kaliergi, C -y trafiła na po­
datny grunt — zobaczymy.

Wyszła ta propaganda na cały 
cywilizowany świat z zaw ą jk u  wie* 
deńskiego Unji Paneuropejskiej. Zor­
ganizowawszy tę — pardon— «jaczej- 
kę>, lansovjał hr Coudenhoye na całą 
prasę wszechświatową wezwanie tej 
mniej więcej treśn; «Za wiązałem Uriję 
Paneuropejską. Kto me w ciemię buy
i kto sumienia sr.ego  słucha, niech
ao niej przystępuje!* Zgłosiło się— 
52 !udz». I -  uczyBflła się głęboka 
cis a. Nic nie chciano ani wiedzieć, 
an! słyszeć o „utopji“ młodego f lo- 
zofa i marzyciela wiedeńskiego.

Tedy—trzy lata temu— wziąt się 
on sam, osobiście do dzieła. Odiąd 
godziny nie spoczął. D i:ń i noc 
pracował, ruszsł się, agitował, Sam, 
bez niczyjej pomocy. Zaczął wyda 
wrć Cizs p'smo specjalnie sprawie

Stanom Zjednoczonym E uropy p o ­
święcone. Początkowo pisał ie sam 
od deski do deski. Rozsyłał je gratis, 
koipoitował. Potem zacząi objeżaioć 
świat. Z kim nie korferowa?, 2 kim 
nie widzisi s ę i  Wyczekiwał po 
przedpokojach, gonił za .znaKom1- 
tościami" Potrafił zetknąć się oso  
biście niemał z każda osobistość ą 
wpływową na polu polityki i stosun 
ków ekonom cm jc h ,  i  każdą o s o ­
bistością wybitną, o s*erszyrh hory. 
zontach myś enii. Widzi ł się z Bii- 
sndtm  i Chamberl4in‘ern, był na 
audjencji parok-r tnej u Mussolir.' -go, 
konferował zc Siresseirian.ni i < Van 
derwelde‘em, z prezydentem Coolid 
gem i z Beneszem i z Sęjpłcw - Z 
Każdą oscbistoścą „cdoow'edzi^mą ‘. 
Przyjmowano go z welką p 3C*ąiko- 
wo rezerwą, słuchano z dyskretnym 
na ustach uśnrechem No, cóz? Fat- 
tasta. Mrnay marzyciel Utopista. 
Lecz po pięciu minutach rozmowy, 
już była uwaga obudzona. Jut się 
nie uśmiechano. A poten*. to żaden 
z władców świata, gdy interesujący 
młodzieniec" go pożegnał, nie ścisnął 
za nim ramionami. Czuto się, że oto 
przyszedł ktoś z ,,innego św hta", ale 
bynajmniej nie ,z  czwartego wy­
miaru",

D /iś—skomponowano nawet spe­
cjalne określenie dla niestrudzonego 
szermierza idei Stanów Zjednoczo­
nych Europy, Zowią go: realnym  
marzycielem  luo pozytywnym tan- 
tasti lub rzeczowym iaeal.stą.

W każdym ra_ie — ciekawa, nie­
powszednia pOStaĆ*

C r 1
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KURIER GOSPODARCZY
ZIEM WSCHODNICH

Kredyt długoterminowy,
K o m u n ik a *  P a ń s tw o w e g o  B a n k u

Raty póhoezne nłatne będą dnia 
1 kwietnia i 1 października każdego 
reku.

R o i t re e o )  ~ Lisły zasł8wne> uzyskane z tytułu
' 3 powyższych uożyczek, są przez Bank

Państwowy Bank Ro!nv podije  obecnie realizowane r a  rachunek 
-do wiadomość, źe r  aalszym ciągu dłużników, którzy wobec tego oirzy- 
iwej akcji długoterminowego kredytu mują pożyczki w gotowiźnie. 
rozpoczyna przyjmowań e zgłoszeń o W m‘arę zapewnienia przez Bank 
■udzielenie zgodnie z prze tisami z dalszych lokat dia jego listów Zastuw- 
dnia 14 go tinca :926 r. (Monitor nycjj uruchomiony będzie kredyt in- 
Polski Nr. 192) długoterminowych -'estycyjny na pozostałe cele wvm>e-

monę w przep.sacn z dnia 14 iipca 
*926 r ,  ogłoszonych w Monitorze 
Polskim Nr 192 z r. 1926, a w szcze­
gólności:

na trwałe nakłady inwesty-

♦ o czem ^a..r. w
to pozwoli poc)a tjo wiadomości publicznej.

B!iższvch informacji uarelają : 
Oddział Państwowego Banku Rośne­
go v e Lwowe (ul. Halicka Nr. 21), 
w Poznaniu (ul. Kantaka Nr. 10), w 
Wiln e ful. W. Pohulanka Nr. 24) i 
Wydział Kredytu Długoterminowego 
tegoż Banku w W arszawa (ul. Ma- 
zov itcka Nr. 6).

pożyczek amortyzacyjnych w listach 
zastawnych.

Na spłatę kró'kutermino- 
wych zobowiąń, zaciągnię­
tych na. potrzeby gospodar­
cze oraz na spłaty, wyniKa- 
jące z rozporządzeń testa­
mentowych i działów ro 
dzimych.

W wypadkach, gdy na przeszko­
dzie do udzielenia na powyższe ede  
pożyczki w 1 stach zastawnych stać 
będą dawniejsze cługi h po.eczne, 
pożyczka może być udzielona w wy­
sokości, uiwożłiwiająrfcj spłatę lówniet 
i tych długów,i o ile na 
szacunek pos aiłości.

Celem otrzymania pożyczki na 
wyżej wymienione ce>e ndeży złożyć 
następujące dokumenty.

1) podanie o przyznanie poż.czki 
w listach zastawnych Banku *e wska­
zaniem jej przeznaczenia, a n ioto 
nazwy i położenia (powiat, gmina) 
posiadłości ziemskiej, jtj obszaru, wy 
sokości i terminu żądanej pożyczk'.

2) pełny wykaz h potoczny, względ­
nie wyciąg z wykazu hipotecznego
z arkuszem posiadłości (Małopolska K o m e n ta r z  p rzy k ła d o w y  d o  ko*
łub wyciąg z księgi wieczystej ( lKAei- m u n tk a tu .
kopo isk f) , Przy obecnym kura:e dolara (1 dolar —

3) zaświadczony przez wł-ściwy zł 8°7) 100 złotych w złocie—174 zł. cbie-
Ur?ad Om ny op ’S gpsDoaarstwa gowycb, zatem przy iprz diży listńw c»-
/ k w e c r jn n a i i in z  s f? tv s tv ć 7 nvk s edłup- stawnych przy zasiorr wanlu kursu i3 proc. < K w e s ijo n a r ju sz  s ta ty s ty c z n y ; w e a ru g  w>rl0, c: n 0 T,jnaln 'J i sta otrzyma dłużnik

za gpienieienie 100 złotych Ustami kwotę 
O gnia ii  135 72 gr. obiegowych.

Liczne opłaty roczne (oprocentowanie, 
amortyzacja i dodatek admin atr&cyjny) od 
każdych 100 złotych w złocie pożycz ił -  
terminem uinoizenia 30-iet-nm wynosi 10 (6 
złotych w złocie, co obecne równa etę 18 
zł, 03 gr. obiegowym, czyli pełne oprocen­
towanie pożyczek wraz z amortyzacją wy­
nosi faktycznie około 13 ;i jadną czwartą 
proc.

KRONIKA MIEJSCOWA
— (o) W ; n o w 'e n l e  d / ia ła lncśe i  

g ie łd y  p ien iężn e j  w  W iln ie .  Dnia 
5 października, ood przewodnictwem 
prezesa Wileńskiej Izby Skarbowej 
p. J Małeckiego, odbyło Hę zebra­
nie przeastiawcieli banków, organi- 
zacyj gospodarczych i wększych 
firm przemysłowo handlowych, zw o­
łane w celu omówienia sorawy dzia­
łalności giełdy piemęznej w Wilnie.

Juk wiadomo, działalność Wileń­
skiej gieidy pieniężnej została za­
wieszona w pierwszym kwartale 1924 
roku na skutek ujemnych konjunktur 
f nansowych i gospodarczych ziemi 
Wiieńikiej Obecniecyjne, m jące na celu pod- w »z™  ooecn.e  z polepszeniem 

niesiecie i uprzemj stawienie warunków żyu gosonaarcz> finansc- 
r ospodarstw3, ..a wzniesie- wego n.ezbędnem jest wznowienie 
nip, rozszerzenie lub na­
prawę budynków gosoo- 
darczvch i mieszkalnych i 
na przeniesienie budynków 
w związku z nabyciem lub 
zamianą gruntu,

Bank we właściwym czasie

działalności wspomn a tej instytucji.
Webecrhego zebranie uchwalto 

natychmiast przystąo!ć oo wznowie­
nia działa .sości giełdy pieniężnej w 
Wilnie.

Do rady giełdowej zostali wy­
brani pp, Bochwi-, Buni nowicz, Kcg 
now :cki, kaufman, Materski Macule- 
wich, Unlethawski i Wit iskc

Składka członkowska została u 
stalona w wysokości 25 złoiych 
miesięcznie.

O tłda bedzie się mi iścić
kalu Banku Ziemskiego w 
piży ul Mi kiewicza 8.

.GIEŁOA WARSZAWSKA 
6 października t, 

Oewiay i waluty:

W lo-
Wilnie

ustalonego przez Bank wzom,
4) pohsy ubezpieczenia od 

budynków,
5) dowody pochodzenia długów 

i sposób ich zużytkowanij, tudzież 
zgodę wierzycieli na przy ję te  spłaty 
icn wierzytelności.

Nadto, proc? wyżej wymienionych 
dokumentów, Bank może żądrć zło­
żeń a nianu posiadłości

U drgający S'ę o pożyć kę wła­
ściciele gospodarstw z województw 
Poznańskiego i Pomorskiego im ją 
kierować pocania do Odd.-i łu Pań-d- 
w o w tg o  Banku Rolnego w Poznaniu 
(ul. Kautaka N r. 10), z województw 
Lwowskiego, Krakowskiego, Tarno 
polskiego i Stanisławów-kiego—do 
Odoziału Państwowego B*nku Rol­
nego we Lwowie (ul. Halicka Nr, 21), 
z województwa Wileńskiego, Nowo­
gródzkiego i z powiatów Wołkowys- 
kiego i Grodzieńskiego Województw a 
Białostockiego—co O idziału Prńsi 
wowego Banku Rolnego w Wilnie 
(ul. W. Pohulanka Nr. 24), zaś z p o ­
zostałych województw—do Wydziału 
Kredytu Długoterminowego 
Banku w Warszawie ul. Mazowiecka 
Nr. 6

T tin i , S p n t. Kk pb o
Dolary 8.98 8,91 8 95
Holanójn 361,00 36 90 36010
Londyn 43 77 43 88 43 t  i
Nowy-Yor» 9.09 UOŻ 8 98
Paryż 25,w2 25.99 25.46
Praga 26.72 26,78 26 86
Siw ajcarjs 17‘ 3 1 174.76 173 89
Tfiederi 127 33 12765 127 81

34,10 34 18 342
U-flęir 24,70 24.76 24,64,
Stokuolm 211,10 241 70 2 .0  a0

Pa[?iery w arto śc io w e

Pożycia* dolarow* 70 50 ; * iłon./co 634 
» kalejow* 149,00 151,03

5 pr. pożyć jt i on* . 47,50 45,53 —
pi. pożyczk. konw. — —

—proc. listy *a*t. 
liemskle przeć w. 3S50 37,00 —

woiskowych wobec mającej nastąpić Katubtrofa autobusowa na Anfokolu.
nowelizacj- art. 173 usiawy o pow-
szechnyra obowiaj.ku służby wojsko Wczoraj o godzinie 3 po poł. miał Powiadomiony o tym wypadku 
wet oolecito jodwładnym organom miejsce wyaadek, który nareszcie po- kierownik lii posterunku na Antokoiu
udzielać popisowym i ooborewym wimen zwrócić uwagę władz, po- st. przód. Drotdek zawerwal natych
zezwoleń na za.varcit•. związku mat- wołanych do czuwania nad ruchem miast pogotowie, a s?m udał się na
żeńskiego bez żadnych ograniczeń w kołowym, na samowolę szoferów, miejsce wypadku
tvch wypadkach, w których władze prowadzących autobusy. Wyścigi Szofer Tarasiewicz, bcjąc się, jak 
administracyjne t instancji siwierdza urządzane przez tych panów w celu widać, samosądu zbiegł—szofer Ber- 
konieczrość zaw arcia małżeństwa ze spratania r gla konkurentowi, przez leha pojechał dalej jednak został 
względów majątkowych, rodzinnych zabranie mu pasażeiów stają s !e aresztowany.
lub moralnych. zw ązku z tern prawdziwą pKgą dla osob zmuszo- Pogotowie przybyłe natychmiast u- 
prośby o rpzwrlenie na zawarcie nych korzystać z tej Komunikacji, dzieliło poszkodowanym pierwszej po- 
związku małżeńskiego pnborow. Cały szereg wypadków nie zdołały mocy są to: 1)  żona sędziego śledcze- 
popisow; winn« w no^ć  do właśc - poprawić Stanu rzeczy go p, Sienkiewiczów? (Antokolska 40)
wvch -yładz admin stracyjnych 1 in- Wczoraj o 3 po poł. ul. Antokoi rany czoła, 2) Karatjew Mikołaj płk. 
stancji. jechały w kierunku miasta dwa suto- 9 p. u; z Warszawy, 3) Mendelski

— M) Spec ja lny  r y g o r  d la  o- busy. Firmy .Autobus* Nr. 14199, Marjsn por. 29 pap . 4) Jcrzykowski 
f cerdw  rezenfcy. W związku z marki Fotd, kierowany przez szofera Z. ppnr. 29 pan., 5) Rogowski J. 
sumarycznem stwierdzaniem obywa- Franciszka Tarasiewicza i firmv Ka- .Kalwaryjska 87) 6) Naruszewicz
relstwa, wiadze zarządziły aoy co mieniew — Nr. 14113, marki Berliet, Bronisław ISierakowskiego 25], 7 ) 
tydzień nadsyłane były uo komissrja- kierowany przez szefera Feliksa M.ś- Baliński Piotr [Cmentarna 4], 8) 01- 
tu rządu na nrasto Wilno wykazy liwskiego. szewski W, [Chodmskz 17]
oficerów rezerwy, w celu st* ieraze W pewnym momencie kiedy Ford W s’.ysky poszkodowani po nałp- 
nia  c?y zadość uczynili obowiązko- wymijał Berliet, ten chcąc mu zaje- żeniu opatrunków udali się o włas- 
wi meldowania się w odnośnych chać drogę skręcił w bok Podstęp nych silach do domów.
b-urach meldunkowych. wypadnu ten okazał się w skutkach swych Na ten raz nikt z pasażerów nie 
stwteidzenia uchylających się od te trag:czny. Słaby Ford Drzy zetktnęc.u p rzyołacii życiem—ftglów szoferskieh, 
go obowiązku, władze administracyj- się z ciężkim Berliefem odrzucony jednak przypisać to należy jedynie 
ne 1 inst&ncj1 pociągną winnych do został z  taką s.łą, ze wpadł radjato- szczęśliwemu zbi:gowi okolicznoś i .  
odoow.edzialności karno administra rem na p łjr  boiska sportowego 6 Przedsiębiorstwa jeżeli niechcą się 
cyjnej. p p .  Leg. Maszyna została zdruzgo- spotk?ć z bojkotem społeczeństwa po-

— (o) Z w oln ien ie  z  w o js k a .  taoa> a pasażerowie jadący Fordem winny same wziąć w karby szofe- 
Wtedze wojsKOwe wyjaśniły. Ze oba O sypan i zostali deszczem szkła szy- rów. których karygodna nieostrożność 
turnusy rocznika' 1903 zostaną zwoi- b .0 ,r eg0 oraz Prflwie wszyscy oa- spowouowała szereg Kataatrcf. [] 
niane z wojska w bieżącym miesiącu, n 'eśh rany.

p w y s^ ejlr  catkowiH;! RoczS Kto ma siQ jutro zgłosió do komisji przemeldun-
1904 sfuzyć b-d- ę prawdopodobnie k o W P l
do stycznia 1927 r. lub nieco dłużej,
g d y ż  me może on być zwoimony n ' I? K ora isa rja tn  ąieszkaricy ul. dyratnowskiij, Jasnej pr. strona od Wiioldo
przed wyszkoleniem pobranvch do o ei^ !rCi i ̂  '  *'Jt’,rnin,'aa?fl£a-ż \  4’ n d? G ^ a iin o w sk ie j 1 oć OeJyintnow-
woisks m ę ta y tn  oęoiik. 1905 O b « Zr l "w^  ’2' ’4' Z,r4*w,* , PK
m e  zo tar.ą W ‘eleni C*, którzy uro- Do II K am j& atj^tu , m issikańcy ul. strona od Gedymtnowslf:el do Pabrvo zne
dzili się w roku 1905 do linca, a SłoWadfTjgo Kr 9 (M iętowa '), Miodowej Febryczne.! pr/strena od Jasnej do Dzielnej, 
w ię c  Ci S tarsi, nasiennie brane będą (Jr: ' 3u S? g o w t j  N r 16 18. 23 (wyrho D o V K c-B isarjatu  mleszkańcv ul.
t»od Uł-ipe k i-d rA M iri  <!tn D? *'■ (ró  ̂ zauL - ’iê o- Archanielskiej Kr 18, 8,. 20, 22, 24, 26, 28,P. również Sto- ™  , J2a Nie4n-.esK.e- 2* (aauł. Niei«e- 30 32, ?zep yckieuo Ni 16, 16a 18, 2J i 22
aUnk familijne Ita. V es^^ie CO Bki 3), 4 ła, 6, S (róg Ś ilegowej 7) . Śnie- Rydza Ś n+oiejjo Ńr 11, zaut. śi-pym Nr
do śfarszjch roczników 1898 1902. 5* ZS * 'm r^ : ~ r  li*- _. . i k 3. 7J&  ul Nowog-ólzkie; Nr 35., 37,
które miały być pozwane na di 
żenie w wojsku do 17 m-esięćy,
władze wojskowe Ii instancji uważa- Nr 1 3, 5, 7, 9. S*opów<a Nr 4, 6, 8, Da VI Kom isarjatu mieszańcy
ją, te  należy wreszcie z  tymskończ>ć Dj W Komisarjatu m e zkańcy ul, Zarzecznej od Nr 7 d > 25 włącznie i p 0 -
i roczniki te pr?enteść do rezerwy I- strona od Ja mej do Dz elnej, łąckiej od Nr l Jo 9 wi^esme.
oe? dosłużenia j  w ty *  duch j w/- D' ielcet  1 , a ° f w^ Mov,ei do Qi' 
stały wnioski do M n. Spr. wojsko 
wych, W ien sposób, jeżeb Minister­
stwo zgodzi na to, roczniki te odrazu 
przejdą do reierwy i będą wzywani

(t)

KRONI KA
CZWARTEK 

1  Dziś 
M a.ka i J.

Ju tro  
Br ygidy wd-

Wscii. *i. o g. 4 *  21

Łarh. ti. a y. 6 57

U R Z Ę O O ^ A

— M inis te r  S p ra w łed l  w o śc i  p.
Aleksander Meysztowicz błwit przez 
dzień wczorajszy w Wilnie, Dzień 

S !  P?śWęcił na załatwianiu spraw z w ę ­
żanych z opuszczeń-en przez niego

Pożyczki na ceie wyżej wskazane stanowiska prezesa oyrekcji' Wilen- 
udzielane będą właścicielom gospo- sk ego Bsnku Ziemskiego, oraz na 
darstw wiejsk.ch o obszarze, n.eprze konferencji z p rz e d s ta w ic ie la m i miej 
ktaczajacym norm podstawowych sc0 sądownictwa. 
wiadama, przewidzianych w Ustawie &
z dn. 28 grudn.a 1925 r. o wykona MIEJSKA

s r M T t f  . w  RP z -  (*» *  »»>'«"'• o p w  p®cn. y i  iwzo . . » P°y- *>■ d a tk u  l o k a lo w e g o .  Magistrat m.
Po 0 l,zynai?inne, inn ai,VC| ^ i ln a  wydał w dniu wczorajszym fomuiwnlów, w racie w któ .m  podaje o ogól-

potrzeby innerni niezbędnerr.. dowo- wi, d o ’nościt te  IWc z art. 
darni, Bank zarządu oszacowanie po- 3 ust3ftiy z ms a 2 Vtll. 192t) r. na*
siadłości.

Oszacowanie może być dokonane:
1) przez taksaiorc B, nku nd m j»j.

scu t wtedy ma kostty ^ ' j w n e  *  wolnt na mocy ^ t a w y  r  d n u  17
wyja/.dem iaksatora, n^ ż _ f -  grudnia 1921 r„ zwalniają s:ę od za obszar nitprzekracza.ący 25 h a ^ O z ł  ^ ja ; , b f]fcStę.

ustawy 
stąpiły ponitsze zm!any 
n u od opłaty podatku 
a mianowicie: oprócz lokali, które 
wolne na mocy ustawy z  dma

sierpn 
pujące lokale:

1) Budynki fabryczop, przeznaczo­
ne na cele przemysłowe, z wyłączę- 
n'em budynków mieszkalnych.

2) Lokale zajmowanej prtez urzę­
dy i instytucje ozństwowe, lub sam o­
rządowe.

3) Lokale czasowo niezamipszka 
ne, lub nieutytkowane na cele prze­
mysłowe, handlowe i t. p.

4) M eszkania jedno i dwupoko
jowe zajmowane prze? bezrobotnych przedstawicielstwo s*wajcarsk ej firmy 
o ile nit mają sublokaiorów. „Brown Boveri“ z Ba len.

5) Lokale jedno i dwuizbowe za- Dzięki uruchomieniu tegoturboze- 
mieszkałe przez inwalidów, wdowv i społu wydajność elektrowni podniesie

50 , —75
;  : :  1 0 0 , - w o ;
,  m • ^50 .  125,,
i t d. licząc za każde następne 150 ha 
25 złotych,

2) kameralne, t.j oez .jazdu ra  
grunt, a to bądź na podsfawie prze­
ciętnych normalnych e tn  gruntów 
użyikowych, bądź też na podstawie 
przedłożonych doKumentów uz'.anych 
orzez B*nk za dostateczne (odpisy 
operatów taksowych T K Z .  atkus7-e 
pobiacł.iś.i i zgodne z niemi wyciągi 
hipoteczne, kopje z map katastrofal­
nych w ta i  z wyciąg:em mairykuły 
podatku gruntowego! księgi poda ku 
domowego i t.p.)

Na podstawie oszacowania posia­
dłości bai.K ud2 iela potyczek do ' / 2 
szacunku, ustalonego przez taksatora 
na miejscu albo do >/* szacunku, 
ustanowionego kameralnie (bez zjaz­
du na grunt)

Pożyczka nie może być udzielona, 
eżeli wysokość jej, określona na 
podstawie ustalonego szacunku, w y­
nosiłaby mniej, n it złotych w złocie

50°PoźrMkl udzielane będą na lat « 3 »  15 a ó l t f e l Ł j ^
10, 2, lub 30 w 8 proc. M M -  ^ ^ f ^ eg , f d̂ w „ adarar , ” : 
stawnvch Państwowego Banku Roi- n? J  1 7 .. “
nego, opiewających na złote w złocie, kazamt płatn czcmt, w yg

Wysokość rat półrocznych które- wania t-KOwycn,
mi pożyczka będzie sołacana, wyno- - -  (x) P os łec 1 c n ie  z o m ite l  s
sić będzie; łącznie 1 amortyzacją (w r o z b u d o w y  r r  W iln a .  W dn u
złotycn v/ złocic: a) przy pożyczce dzisiejszym o godz. 8 -ej wiecz. w

do, M. J anowsk*ej, L Gruźewskiego, 
S G  ncl.ng? i St. Zyniodrowej.

3. Podania peieniów, któtym zo­
stały przyznane potyczki zasadniczo.

4 Podanie Mr. Bprgera w spra­
wie przyznania mu poty /ki.

5. Wolne wnioski.
— (x) P ro ib a  lu d n o śc i  m.WH- 

n a  o  u m o rz e ń  e poda tku  lo k a lo ­
w eg o .  W ostatnich dntacn cały sze 
reg mieszkańców m. Wilna zwrócił 
się do M ig strafu z prośbą o umo­
rzenie podatku lokalowego lub pro 
longatę lakowego.

Jłk s!ę dowiadujemy z kół m a- 
rooajnych, Migistrat nosi ~.ię z na­
miarem zupełnego umorzenia tegoż 
podatku, naturamie co do mniejszych 
lokali, co z6ś do lokali większych 
sarswa ta ma być rozpatrzona w 
dnn.cn najbliższych,

— (0  P o ś w ię c e n ie  r row ej  t u r ­
b in y  w  e l e k t r o w n i  m ie jsk ie j .  W 
amu wczorajszym odbyła s>ę uroczy­
stość pośw ięcen i i puszczenia w 
ruch nowo ustawionego turbozespołu.

w zwalnu- N e brakto nikogo z przedstawiciel 
lokalowego, władz adrnuiistiacyjnych, samorządo- 

[ ą wyc.n i wojskowych. V,ee-wojewoda 
p. O gierd Malinowski w zas-ępstwie 
nieobecnego wojewody. R.-*da miejska 
tn corpore i wreszcie zaproszeni go ­
ście.

Ogromna sala maszynowa udeko­
rowana kwiatami i aż ołyszczy od 
czysiości

Przy wejściu dyr. elektrowni i inż 
Glatmnn i jego zastępca inż. Biszew 
ski robtą honory domu, Dalej tech­
nik eieknowni p. Barancewicz udziela 
informacji i wskazówek. Dowiadujemy 
ste, Ze nowonabyta turbina 2 200 ko- 
niomocy dostarczoną została przez

R Ó ŻNE, najiep^zyoh k-eacjt L. tóessal, w Której’ za­
lety woLalne, wdzięk oraz p ricy ija  w in- 

—  O b r o tn y  p r z o d o w n ik ,  W c z o -  terPrerj»yi' srylownj oastaci i^eres a / ,  dają 
na ć.vic?e ńe r e z e rw / dwumiesięczne. ra j W  s ię  J o

— ( x ,  Z a k u p  k o n i  r e m o n to -  dzielnicowy z l l l - e g p j komlearjaiu, anyści o ustalcie] si»w e ulubieńcy War-
w ycb  d la  w o jska ,  W  dniu 23 b,m. który doręczył Jednemu Iz członków z*wy; B Mier-ej^jrski, m Dowmunt, p.
w  Giębokiem odoędzie cię zakup n^szei edakcji wezwanie g o  k o m isa -  Mil.e' r %a, S. Lrstrowski, C Zblerzyński i
k o n . re m o n to w y c h  d la  w o jsk a . r ja tu  R z ąd u  . . .  m n‘ Operetka .Teresina i Napoleon, ode-

K o n ie  z a k u p y w a n e  b ę d ą  jedynce P o n ie w a ż  tre ść  w ez w a n ia  n ie  o d -  graną zostanie bez żadnych s<rótóv, z chó* 
ty lk o  o a  w ła ś c iw y c h  h o d o w c ó w , p o w iad a ła  z u p e łn ie  c h a rak te ro w i zajęć, ram! i własną orkiestrą pod dyre*eją b t.  
z a ś  iru p n o  k o n i o d  h a n d la rz y  i p o ś  k tó ry  b a n y  c z ło n e k  red a k c ji u n a s  u sw ,w \  E ' lf ',y d.a1 nat-ycia w biurze <o,-- 
r e d m \ó  n ie n ę d z ie  m ia ło  m ie jsc a . p e m i ( c h o d z i o  s p r a w y  a d m in  s tra -  s ’ za

—  (xl Z e b r a n ia  k o n t ro ln e  d la  c yin^* o  undus-z b e z ro -
r e z e r w i s t ó w .  W  c z c s ie  o d  15 b . m . ^ o c ia ) w  w e z w a n .u  by ły  t-k ie  b łę -
d o  d n ia  15 g r u d n ia  r. b . o d b ę d ą  się  , y ’ w łaściw ie n ie  w ied -o a n o  o  — Sam obójstw o W  nocj na 6 b,
z e b ra n ia  k o n tro ln e  d la  w s z y s tk ic h  § ° ,  c h o d z i, w ięc  o d r ó w i o n o  p . w rala  BOzbawienta się życ a o tru ł stę we 
sz e re g o w y c h  re z e rw is tó w  o ra z  n u -  p rz o d o w n ik o w i p o d p -s a n ia  w e z w a ń ,a . (?7no,k n i zredukowany urzędnik 35—lemt 

wl y E l • P J l to b jc  t e / o  n  n rz n  louar.ilr n t- tp  W»cław Oeryng- (Jagiellona^ tt, Desper_wp o ln e g o  ru sz e n ia  z  b ro n ią . . P- p rz o d o w n ik  J d a je  p v  otow ie w Sianie ctwiWm dwiozło d i
S taw ien iu  się  n a  p o m .e n io r e  ze- S1̂ . . .. m HSzk:: J la d a n e g o  c z ło n k a  szpitala św, dakóba, 

b ra n ia  p o d le g a ć  b ę d ą  n a s tę p u ją c e  ro -  *CdakCji, w  g o d z in a c h  „  e d y  n ie  m o - Z c h ło d n y c b  n u rtó w  W iiji, Dn,
czniki: 1898, 1804, 1893 i 1891, o ra z  źp &o z o s .tać  w  d o m u  < ** k a te g o -  ę .h g -  rtneiła s t ę *  n iA rt^^U ff 4 0 -le tn ia  

":i 1890, 189 
k tó rz y  nit

  kontrolnych „  .. , .. . . ------- r —
_  7  « . . i w w l r n  n f i a o r ń u .  ręc z e n ia  u o ly n ą ł ju ż  te rm in , jak i b y ł ba p  *yczyna samobójstwa nieporozumienie

z ,  z w ią z k u  U t ł c e r o w  J o  n a  w e z w a n iu  p o a u n y  roazmne.

WYPADKI I KRADZIEŻE.

tn.

zerw y. W  sobotę dnia 9 październi- Mamy „adai. , .  . a  komenda po- Da.
y wvzwpl.nl' Wilna Zwlazel Ofi- 1 Pouc<¥ obrotnego p. przodon e« osum.aIa się gór, n ul. Targo.t, [fi -

onreW R p J l i  D a” T - i  f. ł b  "ifea, i t  działania policji CCthow-ć letni Piętr S.wiJkT. Wezwań- leVrz pogo.cerów Rezerwy Rzeciyposooltti  Pot- musi |egai 10sx /  nip' towia śkoMiatowM zgon. P
sklej urządza w Sali Śiiaaeckich i ” ~  Kiadzie*e. Jar.owi Stocklemu (Szep-

-7ck.ego 22) skradziono prry pomocy wy-
legalność, a nie „sposoby""=1 W Oitll J.IIUUCOML.I i,a y|,ały.. t - n . tn  hlfi1

U b B  Wielki Koncert przy łaskawym " r  e ■ j ■ . u t • ~J— 5" 0i,“u łUMU y**/ pumuiij w.y-
udziale, p Mieczysława Sa < :kitg , wyjaśnieniami chętnie bicia szyby w oknie uoranti -wartości 3030
artysty Opery Warszawskiej (śpiewj
p. Wandy H dka Ledoc owskiej, pro- ZEB RA N IA  I ODCŻYTY
fesoiki Konserwaiorjum Wileńbk.ego T — . .
(skrzypce), p Konstancji Święcickiej, c ' "0 orz 3^ in2 ŝ a  ’rC“ 1j1, '
prn U ° ? "  tKonserwałor' “ m Wiltń^ ‘e n.om, Zc w piątek dn.a 8 b «  o g. go  (śp.ew), _ oraz męskiego chóru 5 - ’ °  &
tE c b o -  pod k ie ro w n id « m  D. fme*L~  “
d s. >wa Kalino vskiego, prof. Kon- LThra:  "WT L  1  ?!ę m 'esif zt‘e 
serwatorjt: m Wileńskiego. Nie feąfpi- Z
n y ,  c le w  g lę c .  nr m czys.y dzieli Wl e n sh e '- na którem między ogól*

- F. Rj mkiewiczowi (Pożarowa 18) 
skrad7lonn paac i ub-an-e.

— W  Wi jtkiewlczowi (Slomianka 6) 
skradziono bieliznę wartości 500 zł.

— S-e sk lep i spożywezsg-o M Solro 
(w, Mieszstańce 31) przy pomocy wyswidro-

a-rr- wani3 otworu w drzwiach sit-adziono 2
g  . - u tn  palta oraz artykuły spożywcze.

nemi sprawami oędzie zreferowane

się znacznie, bowiem stare maszyny 
pracujące od dwudziestu lat, eksoio- 
adowane po barbarzyńsku przez za­
borców i okupantów tracą już swoją 
moc. Gdy nowa tmszyna wymaga 
9 kg. pary dla wydania jednego kilo­
wata. stare pochłaniają jej 20 kg.

Ks. wikary parafji św. Rcfała d o ­
konał aktd poś więcenia nowej turbmy 
poci em w Ltótkiem, ałs pięknie wypo- 
wiedzianem przemówieniu zaznaczył, 
Ze człowiek w swoim wiekowym p o ­
chodzie kulturalnym pokonał naturę, 
S'ła, która ong*ś biła piorunami, dziś 
zamknięta w tej maszynie rozejdzie 
się po mieście Kgodnytn światłem.

Po dokonaniu poświęcenia pan 
Prezydent Bańkowski własnoręcznie 
puścił w bieg nową turbinę. Punktu­
alnie o g, 12 45 lampki kontrolne na 

n j | , ,  desce rozdziplczej dały znsk, Ze prąd 
10 letniej pu z»otvch 7 gr. 50 od sa,' posiedzeń Rady Miejsk ej . wytworzony przez nową turbinę do- 

  '   ’ ' ' J ' komitetu rozbu- t . - _ . ■»

sieroty tychże, pobierające rentę in­
walidzką * osoby) pobierające wspar­
cie na starców, i niemoc, oraz wspar­
cie z ubezpieczeń społecznych.

6) Lokale zajmowane przez do­
zorców domowych.

Osoby, k‘óre Otrzymały nakazy 
płatnicze na państwo wy i miejski po- 
d H -r  pd lokali za rok 1926, ? które 
w myśl powyższego od dnia 1 -go 
sierpnia r. b, są z»oln*one od płace­
nia taK&wego, winne zgłosić się do

k0ncert%* sprawozuanie z wystawy w Poznaniu, przedew. - !S m na wyb me Siły — P o sie d z e n ie  sekcii sa n ita rn e j T, 
artystyczne, udział w nim biorące, w . W. L> .a a b. m oge d 19—ej w 
sala Śniadeckich będzie szczelnie wj - Szpitalu O. War. Wi^HO ni Antokoiu odloę- 
p e łn io n a  pr/ez całe m u z y k a ln e  Wilno, dzie j ę  posiedzenl« ,>ekcjl San,carnej T\V W 

łtlely » cenie od 6 A  do 1 U. i  
(dla uczącej się młodzieży i szeregc, padek nałogowego m c rfin lz m ^ . 8 Y 
wych po 50 gr ) są do nabyć a: w
firmie Jan Wokulski i S ka, W !elka 9, ^EATR i MUZYKA,
w Księgarni Stowarzyszenia Nauczy­
cielstwa Polskiego, Królewska 1 W Ł —Teatr P o lsk i (sala «Lutnia.»). <Qzień 
« t ■ u  Cołi-nii. „ i »«• i • bez kłamstwa* zdobył sobie i w tym Te-cukierni B.Srtrai.a, UJ. Micktew*cza 12, atrz2 powodzanip rekordowe. Publiczność 
W składzie fortepianów ,K. Dąbrów- bawi się na tej świetuej komedjl, tak odbie- 
ska ',  ul Niemiecka 3 , oraz w dniu gającej Ld szablonu fars, znakomicie, 
koncertu przy wejściu na salę kasa k L T- l»w JalMzym ci^8U *°zień be*

ł i t  ^ ry n n a  Oli g o d z . f  p o p o f .  .P ip a  się iecf» Codziennie odbywają
,’ę próby z polskiej krotociiwiii W. Rapac 

P R A C A  I O P I E K A  S P O Ł E C Z N A  kiego «P,~oa oię żeni*, klóra przed paru
m, isiąca-ni śtt,,ęciła wyjątkowy tryum f w

— (x) Z a ta r g  ekonom iczny w  War8zarGer,mJr5h»e Ee^nim  ̂ , 
hucie szklanej Jak nas Informuj, Ła.
W huc.ie szklanej przy ul KsJwa. bych ryb» już w po.uu.iie zabrakła biletc v, 
ryjskiej Zatarg między właścicielem wo 3ec czego fertr Pi»sk! powtarza tę ko-
huty, a pracownikami dotąd jest jesz- n a jm S a ? ^ * 11 ° B 4 ~C) PP‘

a v  J E S T E S  o l d S
L- 9. ?. P.

cze me zażegnany.
W sprawie powyższej w dniu 5

— P o ra n e k  K o rw in -S zy m a n o  - skiej 
w  « L u tn ’>. W najbliższą niedzielę odbędzie

bm. odbyło się W inspektoracie pra- Się w Tia.rze PolsUm poranek u—.ądzony 
cy posiedzenie komisji rozjpmczej, 
gdzie również me zlikwidowano za­
targu wobec czego zatarg tea 
trwa nadal.

gg — (t) P r z e r w a  zajęć w  s r k o

katdycł 100 złotych pożyczki, b) przy dzie się posiedzenie
20-łetniej do złotych 5 gr. 6, c) przy 
30 lemiej po złotych 4 gr, 43

Prócz tego przy każdtj racie p o ­
bierany bęazie podatek na admini­
strację w wysokości ‘ /4 P<"oc. cd  
nominalnej sumy długu.

dowy m. Wiina. Na posiedzen‘u tem 
rozpatrzone oędą następujące sprawy:

1. Sprawozdanie z działalności 
komitetu.

2. Podanie R .. 1 A. Załkhidót/, 
Ch. Ckolema, G Żuka, Ch. Gawen-

tarł już do abonentów.
W O JSK O W A .

— tt; W ła d z e  a d m in is t r a c y jn e  
l Iri3tancje udz.elają zezwoleń  
p oooror,ym  na zawarć e zw . 
m ałżeńskiego. Ministerstwo spraw

p iez Wilemskie Towarzystwo Fi,h‘armó 
nieme. Do wrpćindziału udało się pozy­
skać słynną śp ewatczkę światowej słav-y 
p. StaLisIawę Korwin-Śzyjaanowską, oraz 
p Feliksa Szyma-owtkiego znanego dosko 
nałego pianistę. St. Szymanowska odtwo 
rży jjleś ti Schuberta, Moniuszki. Rachma­
ninowa i sv.bg. orata Ka.ota Śrymanow- 

ł a c h  p o w s z e c h n y c h .  W obecnym 8ku,g°- Feliks S;ymat.owski pc-ua hkompa- 
czi sft we wszystkich szkołach po- ° gra utwory C1,opina’ LiszU
wszechnych na prowincji zarządzoni Początek o g. 12 m. 30 pp. Kasa czyn. 
została przerwa w zajęciach z racji na codz: -mie 1 i -  wiecz.
pilnych robót gospodarskich-kopanie _ -  9 P erc!ka ^  arszaws:-a w W iln ie .Cartrf i Lucyn-a Messal, znakomita gwiazda iceny
K arion i. polskiej wystąpi w dn. 11— go i 12—go

i rzerwy te trwać Fę^ą od^ 7 10 października w Teatrze «Reau'a» Da cze.e
dni, a O terminie ich  decyduje ie- Własnego zespołu w niezmiernie interesu-
równik poszczególnej STkcły W po- nowości z repertuata Warszawy, w 
rozur lien iu  z opieką szl Oiną in dodyjnej operetce Oscara Straussa «T erc

sina i Napolecn>
Rola Teresiny należy bszprzeczn e

IZDnaiacy swi] czas
Korzystają zawsce z usług

ŜlaSseso
Stefana G ra b o w sk ieg o

w W i l n i e ,  
ul. Grrbarska I. Tel, 82,

w k;ót«-m ogłaszający się znajdzie 
praKtyczną radę

jak ułożyć ogłoszen ie, do którego 
pism ? p o d a ć ,  w  jakiem  miejscu  

um ieścić i t p

Za poradę się nie płaci.
KOSZTU JE NIE D R O ŻE J 

N IŻ  W R E D A K C jl ,

a zaoszczędza znaczrie fa ygi od ­
dając w BIURZE REKLAM ogło­

szenia do wszystkich pism

polskich rosyjskich i żydowskich
codziennych i tygodniowych,

W A R U N K I N A JD O O O D N .E J5 Z E .

Stałwm klijenton im a n e  
R A BA TY .

Kierownictwo Biura sp o czy w a  w 
rękach rttlyrwws&ego ppecjaiisty-

f  thowes.
do



S Ł O W  O Nr 234(1244

iiejsli Kimatopt
KULI URALNO-O Ś WIATO WY 
SALA MIEJSKA ful,O strobr.tnska 5)

Dziś będzie wyświetUny film

„ R O B I N  H  O  O epokowy dramat w 10 akt.

Orkiestra pod ayrekcją Kapelmistrza p. W. Szczepańskiego. 
KASA CZYNNA; w niedzielę 1 Święta od godz. 2-ej, m- 30, w powszednie dnie od godz, 4 m. 30.
CENA BILETÓW; Parter — 50 gr., Balkon — 25 gr.
POCZĄTEK SEANSÓW : W meaziele i świ ta o godz. 3-ciej, w powszednie dnie o godz. 5 e j.

K m o -T e a tr  0 0

„Helios“
ni. W iltśska 38

Slonecary fil* ! 2 godziny roza«szy Miotający skry dowcipu, wybuchaiący rakietami

C T  A P - W /  A l  C  najmilszy film świata w 10 akt.
* »  * >  ■ - f l  L i U  r t  na tle znanej operetki Stiausa.

W  toI. gl. 3 gwiazdy; Mady C hrstians, Xenia DpsiiI t W illi Fritsch, 
Specjalnie ułożona ilustracja muzyczna.

^  Reklama dobrze pomyślana polega między innymi, na

odpowiednim wyborze wydawnictw w których się ją wprowadza

i o w i e e M  1 .  „ S t o  w ”  I

| g j  stanowi pierwszorzędną okazję reklamową dla firm ze względu na

i  czas wy śck ' ee IO-50 paźtórnikaf
21  ■ • ,  > ©a w.ęc w czasie najwięKszego sezonu ogłoszeniowego. s
21  @
2 1  Vn7nnwc7PfiliTiiPTiiP jako numer pierwszy w swoim rodzaiu fk;
^  t U bZ ip l)” U aU Ullllr01Ii0 ma zapewnioną poczytność. ^

Q Q Q Q Q Q Q Q Q 0 Q Q  © © © ©  ^ 0 0 ^ © © ^

Holnic/
którzy mają na sprzedaż

Kartofle
proszeni są o zwraramie się w tej sprawi* d*

S p o łd z e ln i  R o lne j  K re s o w e g o  Z w iązku  
Ziem ian u). Zawalna Nr 1, tel- 1—47

Do w y n n j ę c i a  
mieszkanie luksu­
sow e— 6 pokoi i 

kuchnią, łazienka 1 
tv szelkietni w ygodam ’, 
ul Zygmti ntowska 20 

m 7 od 3—5 pp.

Dr. Med. Tadeusz

W Ą S 0 W S K I
C horojy  uszu, nosa, 

gardła. 
Mickiewicza 7 — 4 

od 4—5 pp. 
prócz świąt,

Chcesz popraw y 
losu? Kup los 14 

loterjl klasowej 
Ćwiartka 10 zł

Kolektura: M. P o­
hulanka 6 m. 16—

D. id K. «Zachęta» 
Gdańska 6 — 

tel. 9 — C5

OM zyjnie ROWER 
Lejtner—szoso­
wy* lekki i 

bardzo mocny, uży­
wany, w dobrym ata 

nie do sprzedania. 
W ystawiony na sprze­
daż w w arsztatach A 
Sznejllsa Mickiewicza 2

Akuszerka
W. S m lałow sk a
przyjmuje o 1 godz. 
9 do 19. Mickiewicza 

46 m. 6 
W ZP. Nr 63

Bez wyłożenia 
pieniędzy
1 0 0 0  - i

m essęcznego 
dochodu

dającemu hipoiecz- 
ne zat 'zpieczenie 
na .5.000 zł. przy 
wsoółpraey lab je  i 
takowej. Zgłaszać 

s ę do ą. 
D KandJ. Kom.
„ZACHĘTA-

OdańskaO, telef.9 05

U
1 W ażne dla W ła ścic ie li * 
:
;  O grod ów  *

•
w gatunkach wyboro- J 
wyeh kupuje 1 rrzyj ;  

znuje do sprzedaży • 
» komisowej

:  S P Ó Ł K A
w
: Ogrodniczo - Handlowa
♦ 6p. Z o. o.

2 W a rsz a w a  I 1 H ala  M irow ska,*
S tel. 21904.
♦

♦  0  *  0 '  . 0

DARMO P O R T R E T  
O P R A W I  O N Y

w r a m i e  w ar to śc i  30  z ło ty c h
rozmiaru 35x45 może otrzymać każ­
dy. Bliższe szraególy po nadesłaniu 

adresu t znaczku poezt, za 16 gr

Adr W arszaw a, P lac N apoleon a Skrz. pocz Nr 027.

„W ileńska  Pom oc Szkolna*’
■Wilno, ul. W itlka 66. Tel. 941.

Pole«a: Mapy, globusy, tabl!«e po ­
glądowe, cyrkle. Przyrządy flaycane. 

Szkło laboratoryjne. Odczynniki 
Meble szkolne. Ceny i kosztorys, 

najniższe na żądanie.

®o wynajęcia dwa 
duże jasne po- 
ko e bez mebli 

na parterze z uży- 
l .alnośrią kuchni.
• WUoldowa 7—1,
•

:  KOBIETA LEKaRZ 
! D r  J a n i n a
1 Plotrowiez- 

Jurczankowa
ordynator Szpitala Sa­
wicz. Choroby skóine 
i weneryczne kobiece. 
Przyjmuje od 4—6 pop. 

Zarzecze 5 na 2 
W .Z.P. Nr 38.

Pckój umeblowany 
do wynajęcia, 

Duży, ładny, 
frontow y z niek<ę- 
pującen> wejściem na 
1 m piętrze. Ulica Ro­
sa (przed mostem 
murowanym i nbrą 
Białostocką w Kolonjl 
bankowej) Nr 10 
mieszkanie Studnlc- 

kich

OGRODNIK przyj­
muje i oboty « 
zakies ogrod­

nictwa wcnod-rącc. 
Monlwiłowaka 4 m. 5 
Z. Waszkiewicz.

LEKCfE GRY NA 
FOR TEPjANlB 

udzieladyplomow. 
1 rmyn. nauczycielka. 
Lekcja—3 zł. Nieza­

możnym znOka. 
Wielka Nr 24, m. 3

*
K. D Ą B R O W S K A
W ilno, N iem iecka 3 ai. 6.

SPRZEDAŻ, w y p o ży cza n ie , 
kupno, zam iana fortepianów , 

pianin, tisharm onj.

Pgrtmiittera Ultiamaryna
jest bezwzględnie najlepszą 1 naj­
wydatniejszą tarbą do  bielizny, 

wapna i celów malarskich. 
Odznaczona na wystawach v  Brukseli 

1 Medjolanie złotymi medalami.
W s z ę d z ie  d o  nabyć  a,

14 Loteria Państwowa 

Giown yrana 5 0 0 . 0 0 0

1 KLASA BiLETY  
są  w  sp rzed aży

Cc m  całeg* lo«u 40 zł.
» pół. » 20 zł.

Nz
ewier* 10 zł,

prowincję wysyłamy odw rotaą 
pocztą u Kolektora

GORZUCHOWSKIEGO  
Z a m k o w a  9

Rutynowana pra- 
cowmczka bUiro- 
wa, b. nauczy­

cielka, pos/uk je za­
jęcia b'urowego, 
względnie posady 

nauczycielki. Posiada 
muzykę i rysunki oT?z 
znajomość języka iran- 
cusklego. Zgadza się 
na wyjazd, Wilno, ul. 

Sierakowskiego 25 
m. 19.

D o parcelacji
dobrego mająfku 

ziemskirgn poszukuję 
na Kresach i posiadam 

grupę nabywców. 
Zgłoszenia tylko 

listownie z podań em 
ilości ziem' 1 ceny. 

M Grodno, ul. Gian- 
dzlcka d Nr 13.
S. Greczui cwicz.

POSZUKUJĘ prucy 
ekspi djen ki Co 
sklepu lub przy 

dziecku. Poważne 
rekomendacje, 

Montw iłjowska 11 
m. 3 Zofja Kęstowi- 

ciew a.

SPÓLNIKA przyjaię 
z kapitałem 

5 07G -  [o OCd zł. 
dla okrotu i w spół­
pracą do młyna wal 
cowo ■ motorowego w 
ruchu w W unie, Zysk 

solidny i pewny. 
Zgłoszenia ul. oołt2ń- 

eka 4 — 2,

O d r. 1843 istnieje

8ILEHK1K
ul. Tatarska 20.

M EBLE
jadalne, sypialne, sa­
lonowe i gaom etowe 
k r e d e n s y ,  stoły 
szafy, łóżka i t. d. 
VI- ykw nine— Mocne— 

Niedrogo
S P R Z E O  A 2  
N A  R A T v

Technik zębów 
sztucznych

L M IN K IER
W ileńska 21

G O T O W K Ę
w każdej sumie 
z zapewnieniem 

zwrotu w walucie 
i soiidnemi gwa 
rancjami najkorzy­

stniej lokuje 
Dom H.-K. » 

t Z A C K E T A  
G dańska 6 m 1, 

tel. 9 -0 5 .

Daję korepetycje, 
udzielam lekcji

liczę medroge. 
Dowieazłeć się 9—11 
i anoi 2 • 4 popołudniu 
Mickiewicza 42 l .11

d o b o r y  d o  R s d y  K ę s y  C h o r y c h  m .  U U n r i .

W myśł art, 62 Ustawy z dn. 19 maja 1920  r. o obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek choroby oraz § 38 Rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dn. 24 marca 1926 r. 
w przedmiocie przepisów wyborczych dla Kas Chorych, działających na podstawie wzmiankowanej Ustawy. Zarząd K asy C horych m , Wilna podaje do w iadom ości o g ó łu  następujący w ynik  

w yborów  do R ady Kasy C horych m. W ilna z  g ru p y  pracodaw ców .

Z O S T A L I  W Y B R A N I ;
z listy Nr. I, .Socjalistyczne] Listy Pracodaw ców "

a) na delegatów pp.: b) na ich zastępców pp *.
1, Kagan Boruch, biuralisła 1- Jedwabnik Dawid, lekarz

z  listy Nr. 5, .O rgan izacji G ospodarczych  1 W olnych  Zawodów Żydowskich*
») na delegatów pp.: b) na ich zastępców pp.-

1. Abramowicz Eijasz, kupiec
2. Spiro Łazarz, przemysłowiec
3. Widuczłmski Owsiej, handlowiec
4. Kurjan Aron. rzemieślnik
5. Baranowski Mojżesz, przemysłowiec
6 . L!pkowIc7 jankiel, rzermeślnik
7. Taub Michał, przemysłowiec
8 . Lrwi Szloma, kupiec
9. Wajn Abram, handlowiec

10. Rachman Mejłach, krawiec
11. Kronik Srmuel, przemysłowiec
12. Segal Arjasz, kupiec

na delegatów pp.:
1. Zaks Eijasz, prawmk
2, Kruk Łazarz, przedsiębiorca 
3 Trocki Saul, inżynier
4, Fned Anatol, dyrektor spółdzielni kred. 
5 Lichtmacher Szymon, drukarz
6 . Czernichów Józef, adwokat
7. Pames Borys, przemysłowiec
8. Załkind Abram, d ypl. chemik
9. Alperowicz Mojżesz, p ekarz 

10 Prużan Efraim, kupiec
11. Zajdsznur Mojżesz, kupiec 
12 Bióndes ChacKiel, grawer

z listy Nr. 8, mZ  rlązkdw
a) na delegatów p p :

1. Knrolec Józef, dyrektor T wa Asek
2. Świda M-chał, doktor
3 Rutkowski Kazimierz, kupiec -
4. Opoczyński Kazimier/, profesor
5. Kowalski Edmund, kupiec
6. Gołębiowski Wojciech, kupiec
7. Jasiński Zbigniew, adwokat

i O rg a n iz a c j i  P o l s k ic h  P r a c o d a w c ó w ”
b) na ich zastępców pp.:

1. Nćdek Franciszek, piekarz
2 Wolański Adęm, dentysta
3 Łukuszewicz Jeremi, inżynier
4. Roaowicz Jm , aptekarz
5 Mdkiewicz Stanisław, adwokat
6 Oruźdz M chał, dyrektor Banku
7 Kulesza Adam, ks'ądz

Wilno, dnia 5 pgździernika 1926 r.

Zarząd Kasy Chorych m, Wilna.

W ybory dc liady Masy Cm rych m. W ilnri
W wyśl art. 68 Ustawy z dnla^l9 maja 1920 r. o obowiązkowem ubezpieczeniu na wypadek choroby oraz § 38 Rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 24 marca 

1926 r o k u ,  w  przedmiocie przepisów w vb^ czych  dla Kas Chorych, działających na podstaw>e wzmiankowanej Ustawy. Zarząd Kasy C horych m. W ilna podaje do w iad om ości o g ó łu  następujący  

w ynik  w yborów  do Rady K asy C ł rych m iasta  Wilna z gru p y  u b ezp ieczon ych .

Z O S T A L I  W Y B R A N I !
z listy N r  2 „ P o l s k i e j  P a r t j l  S o c ja l is ty c z n e j  I Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h "

a) na delfgaiów p. p :
1. Źejmo Jan, urzędnik
2. Bartnicki Stanisław, metalowiec
3 Kuran Zygmunt, technik
4 Gryte S?nistaw, tokarz

b) na ich zastępców p. p.:
1. Karclerz Jan, kelner 
2 Ladowski Michał, urzędnik 
3. Jacobmi Edmund, bankowiec 
4 Lelis Andrzej, dozorca domowy.

z listy n r .  3 „ S to w a rz y s z e n ia  L eka rzy  Po laków  w  W ilnie"

a) na delegatów p. p,:
1. Brokowski Stefan, lekarz

b) na ich zastępców p. p.: 
Klott L eo n , lekarz

z  lis ty  n r .  4, .O g ó ln e g o  Ż y d o w s k ie g o  Z w ią z k u  R o b o tn ik ó w  (Bund)

i j  na delegatów p p.
, Nowikcw Jewei, stolsrz 
> R?fes Izaak, lekarz 
ł. Ro?ental Anna, nauczycielka 
l Goldburt Ajeik, lekarz 
i, Szaukier Ruwin krawiec 
i, Aronowicz, Józef naucz' cmi 
J. Rabinowicz Chaim, buchalter 
i. Epsztejn Rebeka, biuralistka 
‘ Rubanienko Hessel, zecer

b) r a  ich zaslępcói* p. p."
1. Cukierzys Miron, farmaceuta
2, Klaczko Samuel, stptystyk 
3 Kotłowsid Dawid, rztźnik
4. Lewinson Ber, feic/er
5. Dubowski Izrael, nauczyciel
6. Lewiński Michał, rauczyclel
7. Lifszyc Jeguda, stolarz
8 . Abetowicz Hirsz, toksiz
9. Kresin Abel, krawiec

z listy n r  6 , „ Jednośc i  Zw iązków  Z a w o o o w y c h “ .

ij na deiegaiów p. p-=
1. Misiuio Kaz.mierz, szewc
2. bztrumpf Józ-ef, krawiec
3. Reszetcw Władysław, zecer
4. Segal Judei, subjekt

b) na ich zastępców p. p :
1. Szwyło Edward, robotnik pubi.
2 . Druć Wulf, kamasznik
3. Kuszewicz Józef, szewc
4. Kameraz Chaskie), zegarmistrz

z ty n r  ,P o I s k 'e g o  K o m ite tu  W jb o r c z e g o  U be z p iec z o n y c h  w  Kasie  C h o ry c h  m W iln a
a) na delegatów p. p :

1. Kieżun Witold, lekarz
2 . LewandowsU Józef, mechanik
3. Pcdolecki Witold, urzędnik
4. Sypniewski Marjan, bankowiec
5. Stankiewicz Augustyn, zecer 
6 Walicki Franciszek, in/ynier 
7. Marciniak Wacław, cuk’ernik 
8 Pożaryski Kazimierz, prawnik
9, Mac.ejewski Antoni, prac. tytoń. 

10, Żmitrowicz Józef, adwokat 
U .  G.edrojciówna Bronisława, służąca 
12. Giatman Juljusz, inżynier 
13 Siemaszko Hmoht. drukarz 

14. Rogowski Józef, magazynier 
15. Szutowicz Witold, prowizor

b) nu ich zastępców p. p.:
1
2
3
4.
5. 
0

Grabowski Leonard, prac. u b r ż a  
ŻTko Józef, dozorca 
Kowalewski Józef, mmarz 
Gressćwna Weronika, prac. tytan 
Zeydler Kazimierz, bankowiec 
Kuleszo Andi/ej, prac, handl.

7. Ż u k ow sk i Bolesław, zecer
8. Gradowski Jan, urzędnik 
9 Moszyński Marjan, lekarz 

10. Riszewski Edward, inżynier
11 S ormannik Józef, prac. transpoi t.
12 Bymsk' Stanisław, handlowiec 
13. Osiński Eugenjusz,'cukiernik
1 1 Czerrr ński Tadeusz, inżynier 
15. Wułejko Kazimierz, murarz

^ l isty  nr. 10, „Polskiej Sekcji Kulturalno O św iatow ej przy Komisji 
Okręgowej Zw Zaw odow ych

aj na delegatów p. p,:
1. Godwod Józef, inżynier
2. Narkiewicz Mieczysław, kontroler
3. Zasztowl Aleksander, budowniczy
4. Bauman Józef, drukaiz
5 Gołąbek Marjan, kelner
6 Klaczkowski Adolf, garbarz 
7. zyszkiewicz Antoni, hutnik

A

b) na ich zastępców p. p ;
1. Łapuszyński Konstanty, urzędnik
2. Godwod Jan, sekretarz
3. Poborc Wincenty, szewc
4. Kobak Wiktor, urzędnik
5. Rabryk Ignacy, monter
6 . Strokiel Stanisław, hutnik
7. W abiszewicz Antoni, technik

Zarząd Kasy Chorych m. Wilna

W ilno, d m a  5 października 1925 r.

%j . 6** c ,  fttism susw — Redaktor w/z C z e s a ć  KarirowąH Oftt5ow!*d7ti*!i j  i a  ac*?»»Bżia Z e n o n  t a w l v k t . Druesniir BW?d»wDict»a Wileńskie" Kwssazelcs 23


